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Arabowie nie posłuchali rozkazu Rady Bezpie-| 
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czeństwa o zaprzestaniu ognia 


NOWY JORK (PAP) — Jak donosi 
z Jerozolimy Agencja Associated Press, 
dowódca działających tam oddziałów 
Legionu Arabskiego oznajmił w środę 
o świcie, 
strukcji w sprawie terminu ewentual- 
nego przerwania działań wojennych i 
ma zamiar nadal ostrzeliwać 
Agencji Żydowskiej. Ataki żydowskie 
przeciwko starej dzielnicy Jerozolimy, 
zajętej przez Arabów, rozpoczęły się 
jeszcze we wtorek o godz. Żleej, 


nakże po upływie godziny zostały prze i 


rwane — widocznie w oczekiwaniu na 


gmach | podziału Pałestyny, 


broni byłoby jedynie pauzą, wiodącą do zabu- 


rzeń na szerszą jeszcze skalę. Rządy arabskie 
wyrażają pogląd, że mediator wysłany do Pa- 
lestyny z ramienia ONZ przekona cię, iż „Ja: 
kiekolwiek rozwiązanie, które nie zachowa 


że nie otrzymał jeszcze in-| jedności politycznej Palestyny, nie będzie mia 


ło szans powodzenia”. W ten sposób rządy 
arabskie dały da zrozumienia, że w. dalszym 
ciąqu nie chcą nznać uchwały ONZ w sprawie 


LONDYN (PAP). — Doniesienia korespon- 


dentów Reutera, oparte na komunikałach obu 
stron walczących, 
sytuację militarną, jaka panowała w Palesty- 
nie w środę do wieczora, mimo, iż miał to być 


przedstawiają następująco 


teoretycznie pierwszy dzień zawieszenia broni. 


ogólne zaprzestanie ognia. Gdy jednak | FRONT POŁUDNIOWY. 


wkrótce okazało się, że Arabowie nie 


przerywają działań wojennych, oddzia | Nearba w pustyni Negev. 
ły żydowskie poczeły znów nacierać naj Wzdłuż wybrzeża w kierunku Tel-Avivu 


stare miasto, 
. ` . 

LONDYN (PAP) — Jak donosi z Kairu a' 
gencja Reutera, ogłoszono tam w środę po po- 
* judni ezczegółową odpowiedź rządów arab- 
skich na pian rozejmu w Palestynie, zapropo- 
nowany przez Radę Bezpieczeństwa ONZ. 


„Odpowiedź ta, składająca się z 9 punktów, 


Arabowie zhatakowali osiedle żydowskie 


nie 


Natarcie egipskie | 


poczyniło dalszych postępów. Poza liniami nie 
przyjaciela operują partyzanci żydowscy: 


FRONT ŚRODKOWY, 5 


Toczy się w dalszym ciąqu bitwa o Latrun 
ną ważnym szlaku Tel-Aviv Jerozolima. 
Samoloty: egipskie bombardowały na tym tere- 
nie wioskę .Julda. Patrole żydowskie przenik- 
nęły na kilkanaście km poza granice Transior 
danii. Zaatłakowany został transjordański po- 
sterunek policyjny Safi na południowym krań 
cu Morza Martwego. Większa część garnizonu 
poległa. W ciągu nocy Żydzi atakowali 4-krot- 
nie stare miasto Jerozolimę. 


FRONT PÓŁNOCNY. 


Sytuacja na ogół bez zmian. Według ko- 
munikatów żydowskich, nacisk arabski na-n- 
siedla w dolinie Jordanu osłabł. Żydzi doko- 
nali kilku wypadów. przeciwko 
wojsk syryjskich i libańskich 


Wag 
kę 


=p 


roncenaciom |QBddziąły Haganah w marszu 


Przed kryzysem rządowym we Francji. 


Nuncjusz papieski naciska na partię Schumana 


PARYŻ (RAP). — Komentatorzy politycz: 


rapewnia na wstępie, że rządy atąbskie prag-| ni szeregu pisin paryskich zgodnie stwierdza- 
ną przywrócenia pokoju w Palestynie. Doma- 
gają sią one jednak udzielenia „qwarancji”, 
bez których — ich zdaniem — zawieszenie 


Król Abdu'lah w swej kwaterze głównei 


ją, że mimo votum zaufania otrzymanego 


| 


ostatnie przez rząd Schumana w związku z 
projektem o zwolnieniu urzędników państwo 
wych, w kołach rządowych panuje atmosfera 


Denesza premiera Dymitrowa 


do premiera Cyrankiewicza 


WARSZAWA, PAP, — Prezes Rady Mini- 
strów Ludowej Republiki Bułgarii Georgi 
Dymitrow nadesłał następującą depeszę na 
ręce premiera Cyrankiewicza: 

„Wracając do kraju po pamiętnym poby- 
cie w Warszawie pragnąłbym przesłać wyrazy 
serdecznej wdzięczności za ciepłe, braterskie 
przyjęcie zgotowane nam przez naród, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Rząd Polski. 

Jestem szczęśliwy że zawarliśmy z Rzecz- 
pospolitą Polską układ przyjaźni współpra- 
cy i pomocy wzajemnej oraz umowy gospo- 
darcze į kulturalne, które stanowią zdrową 
podstawę dalszego rozwoju braterskich sto- 
sunków między naszymi krajami dla dobra 
narodu bułgarskiego i polskiego i dla sprawy 
pokoju i współpracy międzynarodowej. Je- 
steśmy głęboko przekonani, że droga obrana 
przez nasze narody jest jedynie słuszną dro- 
qą i zapewniajacą wszechs:ronny rozwój, od- 


budowę i szczęśliwą przyszłość. Krocząc po 
tej drodze narody nasze wnoszą swój wkład 
w dzieło ustalenia trwałego, demokratyczne- 
go pokoju na świecie. 

Pragnę zapewnić naród polski, że Ludowa 
Republika Bułgarii pozostanie wierna obra- 
nej drodze, że będzie szczerym i oddanym 
sojusznikiem Rzeczypospolitej Polskiej dla 
dobra obydwu naszych bratnich narodów, ca= 
łej Słowiańszczyzny i wszystkich narodów mi 
łujących wolność i pokój. 

Niech żyje i rozwija się przyjaźń bułgar- 
sko-polska! Niech żyje solidarność narodów 
słowiańskich I wszystkich narodów demokra- 
tycznych na czele z wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim! 

Niech żyje bohaterski naród polski i jego 
rząd ludowy! 


Niech żyje dostojny Prezydent Rzeczypo- ` 


spolitej Polskiej — Rolesław Bierut. 


Rozszalałe 


wody 


rzeki Kolumbii 


zatapicją wsie i miasta w USA. — W Kanadzie 50 tysięcy 
domów zniknęło już w falach powodzi 


NOWY JORK (PAP) — Z Portland (Oregon) 
donoszą, że w północno - zachodniej części 
USA powódź zagroziła już dalszym, niżej poło 
żonym okolicom. Tamy na wezbranej rzece 
Kolumbii zostały zerwane. Mieszkańcy połud- 
niowo - zachodniej części stanu Waszyngton 
uciekają tysiącami do stosunkowo bezp ecz- 
nych, wyższych okolic. Komunikacja zastała 
przerwana, a dopływ elektryczności stał się 
bardzo słaby. Nie da się na razie ustalić lez: 
by ofiar 1 wielkości szkód. Inżynierowie woj 
skowi nakazali wszystkim mieszkańcom, 2 wy- 
jątkism ekip robotniczych, walczących z por 
wodzią, usunąć się z terenów położonych po- 
za tamami rzeki Kolumbia. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reutera donosi 
2 Vancouver, że powódź w Kolumbii brytyj- 
skiej (Kanada) zalała lub zniosła przeszło 50 
tysięcy domów. W całej prowincji ogłoszono 
stan wyjątkowy. Do akcji ratunkowej wciąq 
nieto- armię i marynarkę. W objętej powodzią 
dolinie rzeki Fraser tysiące rodzin pozostały 
bez dachu nad głową. Szkody obliczane są na 
25 milionów -dołarów. Patrole wojskowe ści- 


gaią rabusiów, którzy przedostają się do opu: 
szczonych domów. Wszystkie połączenia kp- 
lejfowe 2 resztą Kanady uległy przerwie. Na 
obszarze już objętym lub zagrożonym bezpo- 
średnio powodzią odczuwa się brak żywności. 


Raport kwatery głównej armii kanadyjskiej w 
Ottawie stwierdza, że poziom wód w Kolum- 
bii brytyjskiej osiągnął już stan sprzed >50 ło- 
ty, gdy prowincja ła została nawiedzona po: 
dohna katastrofa. 


Oficjalne wyniki 


wyborów w Czechosłowacii - 


PRAGA (PAP) — Ogłoszono tu ofi- 
cjalne wyniki wyborów z dnia 30 maja. 
Na całym terytorium państwa odda- 
no głosów 8.005.887 — głosów ważnych 


borców. Ważnych głosów oddano 
5.448.542. Lista frontu narodowego — 
4.923.039, białych kartek 525.503. 


W Słowacji zgłosiło się 1.908.851 wy 


7.205.356, listą frontu narodowego — | borców. Ważnych głosów — 1.756.814 


6.431.111 
774.245. 


głosów, 


białych kartek — | Lista frontu narodowego — 1.509.072. 


Frekwencia wyborcza wynosiła 90 


W Czechach zgłosiło się 6.098.036 wy I proc. 


tkryzysu gabinetowego. Wyniknie or piawdo* 
i podobnie z powodujetala pogłębiających się 
różnic zdań międzijj rządem a większością 
parlamentu 
Poważne komplikacje spowodować może 
bowiem sprawa parafowania przez premiera 
dektetu; umożliwiającego subsydiowania szkół 
prywatnych. Naczelny komitet SFIO upnważ: 
nit socjalistyczną grupę parlamentarną do glo 
sowania ża bezwzględnym uchyleniem lego 
dekretu. Premier Schuman odbył w ponied: 
tek konferencję z wybitnymi działaczami. MRP, 
którzy popierają wspomniany dekret, w celu 
omówienia wytworzonej sytuacji. A 
Niedyskrecje, które przeniknęły do orasy 
francuskiej, ujawniają, że nuncjusz apostolski 
w Paryżu miał interweniować u premiera, Co- 
magając się utrzymania dekretu w mory, 2a- 
groził on podobno cofnięciem poparcia Koscie- 
ła dła MRP w wypadku ustępstw premiera 
Schumana. Analogiczne stanowisko zajął arcy- 
kiskup Paryża. 
| Niektóre dzienniki nie wyklaczają, że spra: 
wa suhwencjonowania szkół prywatnych może 
wywołać kryzys rządowy. Inne natomisst wy- 
raża ją -opinię przemówienie prezydenta 
Auriola w Quimper może się przyczynić do 
znalezienia kompromisu między SFIO i MRP. 
„Humanite* stwierdza, że ze względów 
|! wyborczych MRP 1 socjaliści chętnie powita- 
liby wywołanie kryzysu rządowego wokół pro 
blemu świeckich szkół. W rzeczywistości 
jednak — podkreśla pismo —.walka toczy się 
o Quai D'Orsay, o tekę ministra spraw za- 
granicznych. W kołach dziennikarskich przy 
>uszczają, że ewentualnymi kandydatami na 
miejsce Bidaulta są: minister finansów Re- 
ne Mayer į hyłv premier Ramadier. 


a- 


że 


| Kolejarze USA 
grzec w Trumanowi 


WASZYNGTON (PAP) — W czwartśk «pres 
zydent Truman nuda się:w kilkudniową cędróż 


po USA, w czasie której z platformy wiozące- 
g> gn wagonu wygłosi przedwyborcze 61:6- 
mówienia. ; i 
Kolejarze amerykańscy postanowili w cza- 
sie postoju pociągu prezydenta no twarcoch 
urzuczać demonstracje prołestacyjne, by w len 


sposćb wyrazić swe niezadowolenie *f>ro- 
wiska rządu podczas zalargu kolejarzy z dy- 
rekcją kolei. 


Przygotowania do trzeciej sęsji ONZ 


PARYŻ (PAP) — Rząd francuski zwrócił się 
do Zgromadzenia Narodowego z wnioskiem o 
wyasygnowanie 845 milionów francków na po- 
krycie wydatków, związanych z przygotowa: 
niami do trzeciej sesji Zgromadzenia General- 
nego ONZ, która zbierze się w Paryżu. Z sumy 
tei 100 milionów franków przeznaczono na re- 
słaurację pałacu Chaillot, w którym sesja się 
odbedzie. 
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Słowa uznania dla pracy polskiego -ludu. Grasice na Odrze i Nyse — grań cami 
siewiańszczyzny. Olbrzymie możliwośc: współpracy między Pelską i Bułgarią 


Przed opuszczeniem Polski premier Georgi 
Dymitrow udzielił następujących odpowiedzi 
wsbółprącownikowi RAP į SAP: 

PYTANIE: Co uważa Pan Premier za nai- 
istotniejsze w nkładzia p przyjażni, współpra- 
cy i wzajemnej pomocy, zawartym między Pol- 
ską a Bułgarią? : 

ODPOWIEDŹ: Najistotniejszym? według mnie 
jest to. że przez cały system wszechstronnej 
współpracy, przewidzianej układem. zostaną 
stworzone niezbędne warunki dla jak najlep- 
szego, wzajemnego poznania się, dla zbliżenia 
naszych narodów, dla dalszego rozwoju į po- 
głębienia bratnich stosunków wzajemnych, a 
zwłaszcza dla wzmocnienia w naszych nato- 
dach poczucia bezpieczeństwa wobec wszel- 
kich wrogich zakusów na naszą wolność, nie- 
zależność i suwerenność narodową.* 

PYTANIE: Jakie według Pana Premiera sa 
perspektywy dalszego pogłębienia stostmków 
między obydwoma narodami? = 

ODPOWIEDŹ; Nasza wizyta w Polsce i roz- 
mowy jakie mieliśmy przyjemność prowadzić 
x kierownikami jej polityki, przekonały mnie. 
że fstnieją wielkie niewykorzystane dotych- 
czas możliwości współpracy i wzajemnej po- 
mocy we wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowego, gospodarczego j kulturalnego.q 
Umiejętne wykorzystanie *tych możliwości 
przyśpieszy znacznie odbudowę zniszczeń w 
obu krajach, podniesie materialny i kulturalny 
poziom ludności pracującej miast i wsi, jak 
również planowy rozwój naszych Republik na 
zasadach ludowej demokracji, drogą spokojnej 
i twórczej pracy. Zawarte między naszymi 
rządami specjalne umowy handlowe i kultural- 
ne wskazują drogi możliwie jak najszerszej 
współprący, której dobroczynne skutki w krót- 
Kim czasie hędą mogły stwierdzić z radością 
natody obu krajów. 

t PYTANIE: Jakie są wrażenia Pana Premie- 
ra z pobvtu w Polsce? 

, ODPOWIEDŻ: Na własne eczy zobaczyli- 
emy okropne, podie i karbarzyńskie =niszcze- 
nią dokonane mvipięknej Warezawie,! widzieli- 
śmy zniszczenia w innych miastach polskich, 
patrzyliśmy na ło, odczuwając iezmierne 
wzruszenie. Stało się dla mas jaśnidkezymy dla- 
czego naród polski i jego rząd starają się sil- 
nię i niezachwianie o zabezpieczenie granic 
zachodnich Nowej Polski, które są granicami 
frwałeqo poknjm Równocześnie widzieliśmy 


owe olbrzymie dzieło odbudowy i-rozbudowy, 
jakiego dokonał nasz bratni naród polski, w 
tak krótkim czasie od oswobodzenia do dnia 
dzisiejszego i z jakimże entuzjazmem i goto- 
wością ofiar buduje nadal swoją Rzeczpospo- 
litą. Jestem zachwycony polską klasą robolni- 
czą, stanowiącą motor rozwojt nowej Polski, 
jak również połską młodzieżą. Przedmiotem 
naszego zachwyłu są również pbłscy chłopi, 
którzy potrafili swoją uparta pracą odbudo- 
wać w znacznej mierze gospodarstwo wiejskie 
i zapewnić narodowi wyżywienie i którzy ro- 
zem z klasą robotniczą dążą do zaptrowodze- 
nia ogólnego dobrobyłu narodowego, 

Nie ulega watpliwości, że ludowa demo- 
kracja w Polsce ma zdrowe oparcie wśród spo 
łeczeństwa. Rząd polski całkowicie zasłużenie 
cieszy się zaufaniem i poparciem wśród mas 
ludowych miast i wsi, jak również wśród 


światła technicznego i całej postępowej inte- 
ligencji. Zjednoczenie młodzieży demokratycz: 
nej i nadchodzące zespolenie obu partii rogat- 
niczych umocni jeszcze więcej bojową |! two'- 
cą jedność narodu polskiego. Naturalnie, zal 
jest jeszcze wiele !rudnóści do przezwycięże- | 
wa. ale najcięższe i najczarniejsze chwile ʻa- 
leżą już do przeszłości. Przed Nową Polską 0- 
twierają się jasne perspektywy rezwoju s 29d 
niesienia jej gospodarczej, kulturalnej | obroi 
nej potęgi narodowej, 

Opuszczamy Polszę z mocnym p.zeksna* 
niem że pracując i tworząc pod kierownic 
twem klasy robotniczej oraz czuwając nad o- 
bracą swojej wolności i ńiezeleżności, Nowd 
Polska slanie się silną i kwitnącą Rzecznospo: 
litą Ludowa dla dobra swojego narodu i dla 
trwnłego, demokratycznego pokoji ! współ 
pracy między narodami Europy. 
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Wybryki faszystowskie w Trieście 

"BELGRAD (PAP). Korespondent agencji 
Tanjung donosi o coraz bezczelniejszym za- 
chowaniu się faszystów w Trieście, Wypadki 
napadów bojówek faszystowskich na lokale 
organizacji demokratycznych oraz na prze- 
chodzących robotników są na porzadku dzien- 
nym, Często kończą się one ciężkim póranie- 
niem napadniętych. Jest rzeczą znamienną, że 
policja w Trieście nie tylko nie śpieszy z po- 
mocą ofiarom bojówek faszystowskich, lecz 
częsta nawet postępuje nie lepiej niż sami fa- 


t szyści. Tak np, dnia 29 maja oddział policji 


obywatelskiej dokonał napadu na mieszkań- 
ców  padmiejskiego osiedla Prosiek, kiórzy 
udawali się na miejsce stracenia przez hitle- 
rowców 11 zakładników. 


Policjanci pobili wiele kobiet i dzieci oraz 
aresztowali 4 osoby, nie pozwalając lednocze- 
śnie matkom rozstrzelanych na złożenie wień- 
ców ma mogiłach. Inspektor policji Juliano 
podczas przesłuchiwania aresztowanych Sło- 
weńców domagał się, by odpowiadali mu oni 
w języku włoskim. 


Protest inteligencii śląskiej 


przeciw listowi papieża do biskupów niemieckich 


KATOWICE, PAP. — W Instytucie Śląskim 
ndbyło się zebranie, w którym wzięli udział 
przedstawiciele świata naukowego, artystycz 
nego i literackiego woj. śląsko-dąbrowskiego, 
poświęcone sprawie listu papieża do bisku- 
pów niemieckich. Po wyczęrpującej dysku- 
sji jednogłośnie uchwalono oświadczenie, w 
którym między innymi czytami: 

„Głos papieża Piusa XII-go dotknął bolłeś- 
nie i oburzył opinię polską, gdyż naród pol- 
ski w swej masie wyznający zasady religii 


katolickiej, mial prawo oczekiwać dla histo- 


rycznych, słusznych rozstrzyznięć poczdam- 
skich poparcia ze strony najwyższej instancji 
kościelnej. f 

Protestując przeciw antypolskiemu wystą- 
pieniu papieża zebrani solidaryzują się z 
twórczym wysiłkiem 5 milionów Polaków za- 
meszkujących Ziemie Zachodnie oraz gorąco 
zapewniają, że patriotyczna postawa całego 
ludu polskiego jest i będzie rękojmią cało- 
ści Ziem Rzeczypospolitej Polskiej. Oświad- 
czenie to podpisali między innymi: kurator 


śląsko-dabrowskiego okręgu szkolnego Be- 
rek. wicewojewoda ATka-Bożek, literat Zdzi- 
sław Hierowski, Zygmunt Idabski — kierow- 
nik śląskodąbrowskiego okręgu Polskiego 
Związku Zachodniego, Gustaw Morcinek, Wil 
hełm Szewczyk, Maria Kocotowa, Czesław 
Łojko — b. inspektor harcerstwa polskiego 
w Niemczech, przedstawiciele placówek kul- 
turalnych, artystycznych, Związku Walki | 


Zbrojnej, weteranów powstań śląskich itd. 
GLIWICE, PAP. — Senat politechniki w 
Gliwicach powziął w związku z listem pa- 
pieża do biskupów niemieckich uchwałę pro- 
testującą przeciw antypolskim tendencjom 
Watykanu, zmierzającym „do naruszenia za- 
chodnich granic Połski przez przywrócenia 
na ziemi odwiecznie polskiej panowania spad . 
kobierców krzyżactwa j książąt pruskich. 


Budujemy Wspólny Dom 


Do dnia 28 maja tj. przed wpłatą 1-szej 
raty zadeklarowanych sum, na konto Frmdtezu 


„Budowy Centralnego Domu Zdednaczonej 


Partii Klasy Robotniczej w PKO wpłynęła mn- 
ma 56.812.438 zł. 

Depesza Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Państwowych. 


Sprawa Wdowiaka oburzyła lud francuski 


Inspiraforzy znęcania się nad Polakami ponieśli 


Sprawa górnika polskiego, Mieczysława 
Wdowiaka, bezpodstawnie oskarżonego przez 
"francuski ttybunaływojskowy w Metzu „o prze- 
ckowywanie planów. kopalni, dotyczących o- 
brony narodowej’ f— urosła do symbolu mar- 
tyrologii uchodżźiwa polskiego w kraju obficia 
zrószonym krwią i potem polskiego robotnika. 

Aczkolwiek w Metzu zapadł wyrok uniel 
winniający, nie zdołało ta pomniejszyć trage- 
dii, ani naprawić krzywdy wyrządzonej pol- 
ezietmu robotłujkowi w ciągu czterech miesię- 
cy niewinnis znoszącemu tortury więzienne, 

— Tak jest, czuiem I czuję żal, że zostałem 
bezpodsławnie aresztowany, że biło mnie -i 
skuto w kajdany, żądając, bym się przyznuł, 
że jestem szpiegiem polskim czy rosyjskim — 
oświadczy! Wdowiak trybunałowi. Słowa jego, 
pełńe goryczy, wstrząsnęły publicznością o- 
becną ma rozprawie, hę 


i 


Zaaranźowany przez policję proces zamie- 
ni} się, wbrew reakcyjnym knowaniom, w ma- 
nifestację sympatii ludu francuskiego dla pra- 
cowitego, polskiego górnika, który — w myśł 
zeznań świadków należał do najlepszej, 
francuskiej-ekipy górników i zachęcał swoich 
rodaków do podnoszenia wydajności pracy. 

, Co więc skłoniło policję francuską do zne- 
cania się nad Widowiakiem. 

lstotne sprężyny machinacji odsłonił w cza- 
sie rozprawy obrońca oskarżonego, Nordman. 
Policja wypytywała Wdowiaka o to, dlaczego 
odciąga swych kolegów od rozłamowej orga- 
nizacji „Force Onvriere", Ifnych natomiast a- 
resztowanych Polaków indagowano, jaki jest 
ich stosunek do planu Marshalla i dlaczego 
nie popierają generała Andersa... 

Słowa obrońcy, jak i przebieg rozprawy 
rzucają światło na fniencje inspirałorów tego 


I do dnia dzisjejszego wędrowcy za- 


trzymują się przed skromnym nagrob- 
kiem w tureckim Ak-Szachirze, wspomi- 
nając dobrym słowem Chodżę Nasredl- 
na, wesołego włóczęgę z Buchary i po- 
wiarząją słówa poety: „On oddał ser- 
ce swoje ziemi, chociaż krążył jak wiatr 
który po jego śmierci ' rozniósł po 
wszechświecie cudowny aromat róż je- 
go «duszy... Piękne jest życie, przeżyte 
po to, aby pozostawić po sobie odbi- 
cie swojej duszy | ujrzeć całą piękność 
świata...” 

Zresztą, niektórzy mówią, że nikt nie 
leży pod tym nagrobkiem, że. przebie- 
gły Chodźża Nasredin umyślnie kazał go 
postawić, i że rozpuściwszy słuchy o 
swojej śmierci powędrował dalej w 
świat Czy tak było czy Inaczej?.. Zo- 
wmy próżne domysły, powiemy tyl- 
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ROZDZIAŁ VI. 

Poranne godziny przeminęły, po nich 
przyszedł ddszny, upalny dzień. 

Wszystko było gotowe do ucieczki. 

Chodża Nasredin wszedł do swego 
więżnia. > 

— Termin twojej niewoli, o najmą* 
drzejszy Hussein Husslija dobiega koń- 
ca. Dzisiaj w nocy porzucam pałac. Po- 
zostawiam pokój twój nie zamknięty. 
ale pod warunkiem, że wyjdziesz: stąd 


nie wcześniej, niż po upływie dwóch! 


dni. Jeżeli nie dotrzymasz słows, to mo 
żesz przypadkiem jeszcze mnie zastać 
w pałacu, a wtedy, sam rozumiesz, zmu 
szony będę oskarżyć cię o chęć uciecz- 
ki i oddać w ręce kata. Żegnaj, Hussein 
Husslija, mędrcze z Bagdadu i nie wspo 
minaj mnie żle. Polecam ci, abyś wyja- 
wił emirowi prawdę i nazwał przed nim 
moje imię. Słuchaj uważnie, — nazywam 
się Chodza Nasredinl 


druzgocącą porażkę 

procesu, dla których prześladowania robotni: 
ków polskich we Francii są częścią akładową 
ich programu walki z demokracją. Prześlado- 
wania te są również próbą zmącenia stostun: 
ków polsko = francuskich. 


Dlatego też zrozumiałe są slowa obrońcy, 
„że nie Wdowiak ale zgoła kto inny pragnie 
narazić na szwank dobre stosunki polsko-tran- 
cuskie”. 4 

Uniewinnienie Wdowiaka nastąpiło pod na- 
ciskiem opinil publicznej Francji, któro zdo+ 
łoła zmusić prokuraturę do wycofania oskar: 
żenia i trybunał do wydania: sprawiedliwego 
wyroku. 

Świadczy to o żywych uczuciach przyjażni, 
jakie żywi naród francuski dla Polski, uczt 
ciach, których nie cą w stanie zdławić knowa- 
nią reskcjonistów i policyjńe machinacje. 


się i nic więcej nie zdołał powiedzieć, 
tak bardzo przeraził go dźwięk tego 
imienia. 

Skrzypnęły zamykające się drzwi. Kro 
ki Chodży Nasredina ucichły na dole. 
Starzec ostrożnie podszedł do drzwi, 
poruszył je — były otwarte. Wtedy 
szybko zatrzasnął «drzwi j założył od 
wewnątrz zasuwe. „Niel? — mamrotał, 
— „Lepiej przesiedzę tu jeszcze cały 
tydzień, byle tylko nie mieć do czynie- 
nia z Chodżą Naśredinem!* ; 

Wieczorem, gdy na zielonkawym. nie- 
bie zapłonęły pierwsze gwiazdy, Cho- 
dża Nasredin z glinianym dzbanuszkiem 
w: rękach zbliżył się do strażników, któ- 
rzy pilnowali wejścia do haremu. Straż- 
nicy nie zauważyli go i kontynuowali 


rozmowę. 
—' Oto upadła jeszcze jedna gwiaz: 
da — powiedział leniwy strażnik, po- 


chłaniacz surowych jaj. — Jeżeli. rze- 
czywiście spadają, to dlaczego ludzie 
n'gdy ich nie znajdują? 

— Prawdopodobnie wpadają do mo- 
rzą — odpowiedział drugi strażnik. 

— Hej, wy dzielni wójascy —  przer- 
wał im Chodża Nasrediń, — Zawołaj- 
cie tu głównego eunucha: muszę mu po 
dać lekarstwo dla chorej nałożnicy. 

Przybył główny eunuch. 7 namaszcze 
niem obydwiema rekami przyjał dzba* 
nuszek..w którym nie było nic prócz kre 


— Ojejl — krzyknął sterzec cofnął ! dy rozouszczone! w zwykłej wodzie, 


Koło przy Prezydinm Rady Ministrów, 
Sekr. Gen. CKW PPS—=tow. Cyrankiewicz 
Sekr, Gen. KC PPR tow Gomu?ks-Wiesław 


Związek Zawodowy Pracowników Państwo 
wych — koło przy Prezydium Rady Ministrów 
z największym zrozumieniem i radościa wita 
wielkie dzieło organicznego zjednoczenia obu 
parfii robotniczych PPR | PPS. 

Z życzeniami jak największych osiągnięć 
na nowym etapie współpracy obu partit dla 
dobra mas pracujących, dla dobra Polski Lu- 
dowej — przekazujemy kwotę złotych 25.000 
— na budowę wspólnego Domu Zjednoceonej 
Partii Klasy Robotniczej, 

W obliczu naturalnego procesu tworzenia 
się jednej partii robotniczej zapewniamy Was, 
obywatelu premierze i wicepremierze, że w 
pracy naszej codziennej twardo stać będzie- 
my na straży interesu į dobra mas robotni- 
czych, że zawsze bedziemy wiernymi odda- 
nymi żołnierzami-Polski Ludowej. 


W kilku wierszach 


Rząd wesierski oficjalnie uznał nowe pañ- 
stwo żydowskie Izrael, 

— W dniu 3 czerwca odbedzie sie w No- 
wej Funlandii referendum ludowe, które za- 
decyduje czy wyspa ta pozostanie kolonią 
brytyjską. przyłączy się do Kanady, czy też 
uzyska całkowitą niezależność, A 


wysłuchał dokładnie wskazówek odnoś 
nie tego, jak lekarstwo należy %ażywać 
i oddalił się. 

— O, najmądrzejszy Hussetn Husslija, 
— schiębiając mu powiedział gruby 
strążnik. — Wiesz o wszystkim na świe 
cie, mądrość twoja jest bezgranicznal 
Powiedz namn dokąd spadają gwiazdy i 
ARA ludzie nie znajduja ich na żie 
mi 

Chodża Nasredin nie mógł powstrzy- 


mać się, aby nie zażartować. ` 
— Jak to? Czy nie wiecie o tym? — 
powiedział bardzo poważnie. — Kiedy 


gwiazdy padają, to rozsypują się na dro 
bne srebrne monety, a potym biedacy 
przynoszą te monety. Znałem nawet lu- 
dzi, którzy się w ten sposób zbogscili. 

Strażnicy spojrzeli na siebie. Na ich 
twarzach odmalowało się niekłamane 
zdziwienie. A 

Chodża Nasredin odszedł, podémie- 
wājąc się z głupich strażników. Nie do- 
myślał się nawet, jak mu sie wkrótce 
przyda ten żart, 

Siedział w wieży do północy. Ale a- 
to wszystko w mieście i pałacu ucich- 
ło: ognie pogasły. Nie wolno było diu- 
że] zwłekać: letnie noce przelatują na 
szybkich skrzydłach. Chodża Nasredin 
zeszedł w dół i przekradając sie. wybie 
rajad najciemniejsze miejsca, skierował 
się do smirskiego haremu, — „Strażmi- 
cy zapewne już zasnelil* — myślał 


%, 


GŁOS CHŁOPSKI 


Ghłopi i robotnicy na uniwersytet! 


Tworzymy nową intel.genc ę, która wyszła z ludu i dla ludu bedzie pracować 


W Polsce przedwrześniowej na tysiąc dzie- 
ei rozpoczynających naukę w szkołach pow- 
szechnych, dochodziło do studiów wyższych 
250 dzieci obszarmików i kapitalistów, 247 
dzieci mieszczaństwa, zaś na tysiąc dzieci 
chłopskich i robotniczych do wyższej szkoly 
docierało tylk czworo dzieci robotniczych i 
dwoje chłopskich, 

Polska Ludowa pragnąc naprawić tę wielką 
krzywdę społeczną umożliwiła naukę mło- 
dzieży róbotniczej i chłopskiej tworząc kursy 
rrzygotowawcze į kursy wstępne". 

Są to słowa wyjęte ze wstępu do okólnika 
Ministerstwa Oświaty o powołaniu kursów 
przygotowawczych dla młodzieży chłopsko- 
robotniczej. Z inicjatywą organizowania ta- 
kich kursów wystąpiły jeszcze w 1946 roku 
organizacje młodzieżowe z Akademickim Zw. 
Walki Młodych na czele. A trzeba wiedzieć, 
że zadanie rzyczywiście nie było łatwe. 

Przedsięwzięcie to było faktycznie rewo- 
lacyjne, 

Jakto? Weiąć chłopa od pługa, robotnika 
od warsztatu i po niepełnym roku puścić ra 
Uniwersytet? Czy nie obniży to poziomu na- 
szych wyższych zakładów naukowych — py- 
tali się obłudnie inni, którym zależało na tym 
by wyższe studia były nadal monopolem tzw. 
„lepszych sfer“, a Uniwersytety siedzibą re- 
akcji. Trzeba było pokonać opór pewnej 
części nauczycielstwa, ale nawet w partiach 
i organizacjach demokratycznych lewicowych 
pewne jednostki odnosiły się do tego pomysłu 
z niedowierzaniem. 

Praktyka jednak zadała kłam tym wszyst- 
kim twierdzeniom. Okazało się, że nietylko 
robotnik i chłop może dorównać paniczykom 
i mamim synkom burżuazyjnym. ale daleko 
ich wyprzedza, że doskonale sobie radzą z 
materiałem przerabianym. 

Dziś już nikt nie śmie otwarcie wystąpić 
przeciw kursom przygotowawczym; zdobyły 
one sobie prawo obywatelstwa i każdy przy- 
znać musi, 


innego punktu widzenia. Mianowicie chodzi 
o wychowanie kadr inteligencji pochodzących 
z ludu i z nim związanych. Musimy dążyć do 
tego. aby jak najwięcej było lekarzy, inżynie- 
rów, nauczycieli, techników i innych fachow- 
ców wywodzących się z chłopów i robotników 
i z ideologią demokracji ludowej jak najści- 
łślej związanych, 

Trzeba nam o tym pamiętać, że dotychczas 
w dalszym ciągu ilość robotników i chłopów 
na wyższych uczelniach jest jeszcze mała w 
porównaniu z inymj warstwami lepiej sytuo- 
wanymi. 

W zrozumieniu tego stanu rzeczy w dalszym 
ciągu organizowane są kursy, których podwo- 
je są szeroko otwarte dla synów chłopskich, 
fornali i robotników. 

Już w najbliższym czasie rozpoczną się za- 
pisy na nowy kurs, Każdy chłop czy robotnik 
w wieku od 20 do 30 lat, który jest zdolny i 
rosiada przynajmniej 7 oddziałów szkeły po- 
wszechnej i ma za sobą pracę samokształce- 
niową, a także wykazał się pracą społeczną. 

Do przyjęcia potrzebne są: podanie, ży- 
ciorys (uwzględniający pochoczenie społeczne, 
wykształcenie, pracę w okresie okupacji, pra- 
cę od 1945 roku) świadectwo urodzenia, osta- 
tnie świadectwo szkolne oraz skierowanie z 
miejsca pracy (z zaznaczeniem od kiedy pra- 
cuje) Związków Zawodowych, Samopomocy 
Chłopskiej, organizacji młodzieżowych i partii 
politycznych. 

Podania kierować należy do sekretariatu 
kursu w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 249. Już 
w pierwszej połowie sierpnia rozpoczynają się 
zajęcia na kursie. Przez pierwsze trzy tygo- 
dnie trwa kurs selekcyjny, który ma za zada- 
nie wyławiać element najzdolniejszy, który 
napewno da radę i nie odpadnie w trakcie na- 
uki. Nauka w zasadzie trwa rok na kursie i 
przerabiany jest program szkół średnich. — 


że syn chłopa i robotnika, który | Ukończenie kursu uprawnia z kolei do wstą- 


w przedwrześniowej Polsce nie mógł zdobyć pienia na rok następny na Uniwesytet. 


wykształcenia może dzięki stworzonym przez 
nasz rząd warunkom nadrobić to opóźnienie. 
Ale na sprawę tę spojrzeć należy jeszcze z 


Ministerstwo Oświaty chcąc umożliwić 
kształcenie się przede wszystkim niezamoż- 
nym stara się dla nich o bursę, stołówkę i 


Surowica przeciwróżycowa 


jest w sprzedaży we 


W celu umożliwienia drobnym rolnikom 
zaopatrzenia się w surowicę przeciwróżycową, 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
zwolniło do rozsprzedaży wolnorynkowej 2 
tysiące litrów surowicy w opakowaniu po 50 
i po 100 cm% Surowica będzie sprzedawana 
przez apteki prowincjonalne w czerwcu, lipcu 


Rowery dla wsi 


Spółdeielnie gminne „Samopomoc Chłop- 
ska* w najbliższym czasie otrzymają ro- 
wery z nowej produkcji państwowej, 

Rowery te będą o wiele lepsze, niż z 
poprzednich serii produkcyjnych i cena 
ich będzie wymosić: rower męski czarny 
13.190 zł., damski 14.560 zł, rowery niklo- 
wane będą nieco droższe. 


1.) |. 
Zrzeszenie ogrodnicze 
powsłiało w Łodzi 

W niedzielę, dnia 30 maja odbyło się 
zebranie delegatów powiatowych zrzeszeń 
Ogrodniczych przy Samopomocy Chłop- 
skiej. Na zebraniu jednomyślnie uchwolo- 
no stworzenie na miejsce dotychczasowego 
Wojewódzkiego Związku Ogrodniczego 
branżowego Zrzeszenia Ogrodniczego przy 
Samopomocy Chłopskiej. 

Na zebraniu obecni byli przedstawiciele 
S Chi. i centralnych władz Związku Ogro- 
dniczego. 


W walce z pożarami lasów 


W: celu usprawnienia ochrony przeciwpo- 


żarowej lasów Min, Leśnictwa powołało osta- 
tnio specjelnego pełnomocnika do spraw ochro 
ny lasów przed pożarami. Pełnomocnik skupi 
w swym ręku całość akcji przeciwpożarowej 
przez zmobilizowanie odpowiedniego perso- 
nelu do walki z pożarami lasów jaknajszer- 
szych mas uświadomionego społeczeństwa — 
Pełnomocnikiem zastal mianowany dyr. A. 


CRocianowńcz. 


wszystkich aptekach 


i sierpniu, t.j. w okresie kiedy najczęściej zda 
rzają się wypadki różycy u trzody chlewnej. 

Przy sprzedaży surowicy obowiązują na- 
stępujące warunki: 1) surowica może być 
sprzedawana tylko w oryginalnym opakowa- 
niu — bez rozlewu w zptekach, 2) jednej oso- 
bie apteka może sprzedać nie więcej niż 100 
cm? surowicy, 3) apteki prowadzić będą ewi- 
dencję kupujących surowicę, z podaniem miej 
sca ich zamieszkania. 

Ministerstwo zaapelowało do rolników, 
wzywając ich, aby każdy wypadek zachoro- 
wań Świń na różycę zgłaszali natychmiast do 
Starostwa za pośrednictwem powiatowego le- 
karza weterynarii lub zarządu gminy, sołty- 
sa albo posterunku M. O. 


Porody prawne 


stypendia. Akademickie organizacje młodzie- 
żowe przychodzą z pomocą kształcącym się 
udzielając bzepłatnych korepetycji. 

W obecnej chwili piękne pole do pracy 
mają organizacje młodzieżowe, które winny 
mobilizować swoich członków do akcji propa- 
gandowej na rzecz najliczniejszego wstępo- 
wania na kurs. Należy wyławiać samouków 
uzdolnionych į chętnych do nauki i wyjaśniać 
im, że nigdy nie jest za późno na naukę, że 
nawet po „dwudziestce“ można się z powodze- 
dzeniem uczyć. 

Wielką szansę jaką daje nam nasz nowy 
ustrój, nasz rząd ludowy, nadrobienia swego 
opóźnienia w nauce i uzyskania wiedzy, za- 
wodu i możliwości awansu społecznego nale- 
ży w całej pełni wykorzystać! 

J. ŚMIETANA. 


Świetlica w Dębołękach 


Bardzo dużo się mówi i pisze o pracy kul- 
turalno-oświatowej wśród robotników rol= 
nych, o organizacji świetlic zespołów biblio- 
tek i tym podobnych. Na ogół jednak pozo- 
staje to wszystko w planach i rzadko jest 
wprowadzane w życie. 

Tym bardziej na podkreślenie zasługuje 

praca w świetlicy w Dębołękach, która jest 
bardzo ożywiona. 
Niedawno temu robotniczy zespół 14-to ©0S0- 
bowy wystawił jednoaktówkę p, t. „Znaj- 
dziesz w polu swój grób*. Obecnie przygoto” 
wuje się humoreskę p. t. „Jak Kowalicha dja- 
bła wykiwała*. Przy świetlicy znajduje się 
również sekcja sportowa. Na: tym jednak spra 
wa się kończy. Chęci wśród robotników do 
udziału w pracąch Świetlicy nie brak, stoi 
temu w dużej mierze na przeszkodzie brak 
funduszów. Wydział społeczno - polityczny 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich mógł- 
by tu dużo zdziałać pomagając przy organizo- 
waniu biblioteki, w zakupie gier towarzy- 
skich, sprzętu sportowego i temu podobne. 


Czutelnicy pisza 


Dlaczego zwolniono mnie 


Jestem pracownikiem majątku państwo- 
wego w Cielętnikach, gdzie pracuję od To- 
ku 1924, Z dniem 31 marca 1948 roku zo- 
stałem zwolniony z pracy bez podania po- 
wodu, a wobec zatrudnienia innego pra- 
cownika na moje miejsce nie chodzi o przy 
padek braku pracy. Żadnych nadużyć nie 
popełniłem i obowiązki swoje spełniałem 
sumiennie, nie widzę więc powodu pozba- 
wienia mnie pracy, zwłaszcza, że posiadam 
na utrzymaniu rodzinę składającą się z 4 
osób. Nadmieniam przy tym, iż pracując 
w majątku w grudniu 1945 roku straciłem 
dwa palce u lewej reki. 


z pracy? 


Poza tym chcę zaznaczyć, że w owym 
czasie byłem delegatem robotniczym na te- 
renie folwarku i przy zwolnieniu nie poro- 
zumiano się ze Związkiem Zawodowym co 
jest zagwarantowane umową zbiorową. 

Oczekuję, że odpowiednie czynniki za- 
interesują się tą sprawą. 

SZOSTAK WŁADYSŁAW. 
Cielętniki. 
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» 
Od Redakcji. 
Oczekujemy odpowiedzi od Okręgowe* 

go Zarządu PNZ. 


Zakup bydła w Szwecii 


Zarząd Centralny Państwowych Nierucho- 
mości Ziemskich zakupił w Szwecji pewne ilo- 
ści bydła hodowlanego, a to 11 buhajów i 591 
jałowic rasy czarno-białej oraz 18 buhajów 1 
267 jałowiec rasy czerwonej szwedzkiej, 

Bydło szwedzkie odznacza się dużą wy- 
trzymałością na ostry Klimat. Krowy czarno- 


białe odznaczają się bardzo wysoką mleczno- 
ścią, a krowy czerwcne cają bardzo tłuste 
mleko. 

Zakupione bydło szwedzkie przyczyni się 
niewatpliwie do poprawy jakości pogłowia 
bydła majątków państwowych, co ma ogro= 
mne znaczenie dla: bodowli bydła w Polsce. 


Spis gospodarstw rolnych 


Podobnie jak w latach ubiegłych, w czerw- 
cu i lipcu b. r. odbędzie się w całym kraju 
spis powierzchni użytków rolnych, zasiewów 
oraz spis zwierząt gospodarskich. Prace te 
w terenie wykonywane są przez zarządy gmin 
udziałem komisji gminnych, składających 


g 


się z czynnika fachowego i społecznego. Pod- 
stawą prawną do wykonania tych prac jest 
zarządzenie z dnia 20 marca 1948 roku mini- 
stra Administracji Publicznej i ministra Ziem 
Odzyskanych wydane w porozumieniu z mi- 
nistrem Rolnictwa i Reform Rolnych. 


Czytajcie 


„Głos Chłopski” 


Kto ma rację w sporze sąsiedzkim?. 


Zdarza się często na wsi, że właściciel grun- 
tów nie ma dostępu do drogi publicznej, a są- 
siedzi, których grunty oddzielają go od tej 
drogi, nie chcą pozwolić na przejazd, W ta- 
kim wypadku gospodarz, którego grunty są 
odcięte od drogi, może żądać od sąsiadów, aby 
na swych nieruchomościach ustanowili sądo- 
wnie tak zwaną służebność drogi koniecz- 
nej — to znaczy, by za.odszkodowaniem po- 
zwolili przejeżdżać względnie przechodzić 
przez swoje grunty do drogi publicznej. 

Nie należy jednak przejeżdżać przez cudze | 


nia. Sąd zbada tę sprawę, nie rozpoznając je- 
dnak ani samego prawa własności do danego 
gruntu, czy rzeczy, ani intencji naruszającego 
posiadanie. 

Wyrok uwzględniający powództwo, a więc 
rakazujący przywrócenie stanu poprzedniego 
i zakazujący dalszego naruszania, nie pozba- 
wia nikogo możności dalszego dochodzenia 
samego prawa własności, czy innego prawa w 
odrębnym procesie. Wyobraźmy sobie dla 
przykładu, że właściciel gruntów nie intere- 
suje się swoją nieruchomością i wyjeżdża. — 


go posiadacza wyrównania wyrządzonej szko- 
dy i wydania korzyści bez żadnej zasady po- 
branych z danego pola. 

Jednym z najczęstszych sporów sąsiedz- 
kich oprócz sporów granicznych jest spór z 
powodu szkody wyrządzonej przez zwierzęta 
domowe drugiego sąsiada, Jak należy w tych 
wypadkach postępować, aby. działać zgodnie 
z prawem? 

Ustawa chroni tn także posiadacza gruntu 
! pozwała mu zająć cudze zwierzę, które na 
'ego gruncie wyrządza szkodę w celu zabezpie 


grunty samowolnie bez uzyskania przed tym  Sasiad jego, mimt, że nie jego własnością są | zenia należnego mu odszkodowania za szka- 
zgody zainteresowanych, lub bez odpowied- |te grunty, skorzystał z nieobecności właści- | ję, W pewnych wypadkach nawet sąsiadowł 


niego orzeczenia sądowego. W takim bowiem 


ciela i zajał nieruchomość dla siebie. twier- 


|wolno jest zranić czy zabić zwierzę, miano- 


wypadku właściciele wspomnianych gruntów | dząc wobec ludzi, że nabył te grunta i jest ich : wicie w celu odwrócenia od siebie, luo innych 


mają prawo wystąpić z powództwem sądowym | właścicielem. Prawy właściciel wraca i do- 
o przywrócenie stanu poprzedniego, a więc |wiaduje się, że ów sąsiad uprawia jego pole 
domagać się, naprzykład. ponownego obsiania od szeregu lat. Wyrzuca przemocą sąsiada 

miejsc, na których skutkiem przejazdu znisz- sam przystępuje do uprawy. Prawo nasz: 
czono zasiew, zaniechania dalszych naruszeń. przewiduje jednak, że nawet właścieielow 
Jest to tak zwane powództwo „o przywróce- | nie wolno samowolnie usuwać nikogo z posia- 
nie zakłóconego posiadania“, (dania, a ten, który nawet w złej wierze dzia- 


Naruszony w swym posiadaniu może w | 
ciągu miesiąca od dnia, w którym dowiedział 
się o zakłóceniu lub utracie posiadania, aie 
nie później, niż w ciągu 6 miesięcy od chwili 
owego zakłócenia — wytoczyć powództwo o 
ochronę zakłócohego lub utraconego posiada- 


łał zajmując jego pole, może wytoczyć po- 
wództwo o przywrócenie posiadania. Właści- 
ziel natomiast niezależnie od tego procesu bę- 
dzie mógł sam wystąpić z procesem o wła- 
sność, żądając oddania mu pola, a poza tym 
może także domagać się od swego nieprawne- 


: niebezpieczeństwa grożącego ze strony zwierzę 
(cia. Jeżeli tego niebezpieczństwa sam nie wy- 
| wołał, a owo zabicie było konieczne, wolny 
( będzie nawet od odszkcdowania za dane zwie- 
|rzę. Trzeba jednak dobree zaważyć, czy w 
,danym wypadku istotnie zagraża niebezpie- 
,czeństwo ze strony zwierzęcia. Lekkomyślne, 
nieuzasadnione zabijanie, czy ranienie cudzych 
'zwierząt—może narazić sprawcę nie tylko na 
|odpowiedzialność cywilną za wyrządzoną 
| krzywdę, lecz również na odpowiedzialność 
karną za uszkodzenie cudzego mieni 


. mah” 
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CThmarg ma horuzoncie anqlo-ame 


Wa 


LONDYN, w maju. 

W „City oł London”, finansowej dzielni 
. cy Londynu, gdzie na obszarze jednej mili 
| kwadratowej mieszczą się siedziby naj- 
większych banków 1 _ przedsiębiorstw an- 
gielskich, wszystkie rozmowy toczą się te- 
raz wokół jednego tematu: „Czy funi zosta: 
nie zdewałuowany na rozkaz Ameryki 

1 kiedy?” = 
g3 przed tygodniem Amerykańska Rada 


Doradcza dla epraw „planu Marshalla" 

zaleciła, aby Wiełka Brytania przygoto* 
wała się do konieczności dewaluacji funta, w 
brytyjskich kołach finansowych i politycznych 
powstała nieomal panika. W kołach tych pod- 
kreśla cię, że dewaluacja funta nie tylko osła- 
bi pozycje gospodarcze Wielkiej Brytanii na 
rynkąch światowych, ale też otworzy na oścież 
granice Anglii dla inwazji amerykańskich to- 
warów i przekreśli wszystkie nadzieje na usa- 
modzielnienie się przy pomocy rozbudowy 
brytyjskiego aparatu przemysłowego. Dewa- 
luacja funta pociągnęłaby za sobą też i inne 
konsekwencje, z których najcięższą dla Wiel- 
kiej Brytanii byłoby rozbicie tzw. „bloku 
szterlingowego”, w skład którego wchodzą do- 
minia i kolonie brytyjskie. Anglia jest ban- 
kierem „bloku szterliingowego” i ta więź go- 
spodarcza, łącząca dominia i kolonie brytyj- 
skie z Wielką Brytanią, jest w wielu wypad- 
kach główną więzią, jaka łączy te kraje. 

„Plan Marshalla” — pisze londyński kores- 
-pondent wpływowego, amerykańskiego dzien- 
nika „New York Herald Tribune” — uzbroił 
Siany Zjednoczone w potężną broń dla takie- 
go szturmu. Sytuacja finansowa Wielkiej Bry- 
fąnii jest obecnie o wiele goreza, aniżeli była 
w 1845 roku, gdy Anglia omai nie odrzuciła 
amerykańskiej pomocy finansowej z powodu 
zamieszczenia w umowie o pożyczce klauzuli 
o wolnej wymienialności funta ma dolary. Dziś 
zależność Wielkiej Brytanii od Stanów Zjed- 
noczonych jest o wiele większa i bardziej bez- 
pośrednia”. 

Te właśnie sytuacje pragną wykorzystać 
Stany Zjednoczone dla przełamania barier cel 
nych i finansowych, które odgradzają jeszcze 
Wielką Brytanię i dużą część obszaru impe- 
rium brytyjskiego od inwazji kapitału amery- 
kańskiego. 

Obecnie moment dla takiej akcji jest naj- 
odpowiedniejszy, Ustawa o „pianis Marshalla” 
przewiduje, że każde państwo, korzystające z 
pomocy amerykańskiej, musi zawrzeć dwu+ 
stronną umowę ze Stanami Zjednoczonymi. 
Wielka Brytania ogłosiła już ewoją gotowość 
zawarcia takiej umowy. Miarodajne amery- 
kańskie sfery finansowe uznały ten moment 
za najbardziej odpowiedni, aby do tej umo- 
wy włączyć klauzulę rozbijającą ,biowszterlin- 
gotwy” i usuwającą bariery celne przed ame- 
rykańskim! eksporterami. 

„Atak amerykański ma brytyjskie pozycje 
gospodarcze — pisze londyński korespondent 
„New York Herald Tribune" — może rychło 
wyjść poza dziedzinę ekonomii i przekształ- 
cić się w zawzięty spór, który łatwo może smi 
wecryć wszystkie dotychczasowe osiągnięcia 
w dziele współpracy anglo - amerykańskiej. 
Na szczególną uwagę zasługuje proben au 
werenności narodowej, który automatycznie 
wyłania się w tej sprawie, Nieklóryma “ame 
rykańskim obserwatorom wydaje się wpraw- 
dzie, że ta „drugorzędna sprawa” nie bardzo 
niepokoi Brytyjczyków, jednakże należy się 
liczyć z tym, że kwestia „zagrożonej suweren* 


ności narodowej” zostanie wykorzystana p:rez 
wszystkich wrogów planu Marshalla, iako põ 
tężny argument w wałce z „imperializmem do- 
lsrowym', 

To ostatnie wyznanie amsryxańsk'ego 
cziennikarzą zasługuje na uwagą. Korespon- 
deni wpływowego, amerykańskiego dzienn'ka 
przyznaje, że „plan Marshalla” oznecza utroię 
suwerenności Wielkiej Brytanii, ale ma na- 


ruykańskiel współpracy 
ika funia z dolarem 


„Plan Marshalla“ zagraża suwerenności Wielkiej Brytanii 


dzieję, że ta „drugorzędna sprawa” nie bardzo 
niepokoi Brytyjczyków. Z tonu prasy brytyj: 
skiej, z tonu rozmów londyńskiej City, z tonu 
rozmów przeciętnych Brytyjczyków, jest jas- 
ne, że „obserwatorzy amerykańskcy ' mylą &:% 
Brytyjczycy zdają sobie sprawę z 1342, czym 
grożą Wielkiej Brytanii plany amerykańskie. 


John Bdwerds. 


Komitet Upowszechnienia książki 


Przy Prezydium Rady Ministrów powstał 
Komite Upowszechnienia Książki w celų ko- 
ordynacji spraw czytelnictwa w różnych re- 
sortąch państwowych, w skali ogólnokrajo- 
wej. 

Do Komitetu zostal; zaproszeni: J. Auqusty- 
niak, Dyr. Biblioteki Publicznej w Ładzi, 
W. Bińkowski, poseł. J. Grycz, Nacz. Dyr 
Bibliotek, S. Ignar, Prof, H. Jabłoński, W-Mi- 
nister, Ce; Kozio., Wizytator, St. Piotrowski, 
R, Przelaskowski, Dyr. Biblioteki Publicznej 
w Warszawie, W. Sarnecki, K. Świerkowski, 
Dyr. Biblioteki Narodowej i Dr L.Trellina. 
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Zespół pieśni i tańca im. Piatnickiego 


Twórcze oblicze znakomitego chóru 


Przebywający obecnie na występach w Pol: 
sce słynny, radziecki, państwowy zespół pieś- 
ni i tańców im. Piatnickiego, należy do naj: 
bardziej znanych i popularnych na terenie 
ZSRR. Zespół ten otaczał osobistą opieką oraz 
żywo interesował się jego rozwojem Lenin, 
Generalissimus Stalin słusznie określił go, ja: 
ko „działo o olbrzymiej wartości narodowej”. 


Założycielem tego zespołu był słynny, rosyj- 


ski kompozytor i znawcą muzycznego folklo- 
ru, Mitrofan Piatnicki, który w 1911 r. stwo- 
rzył chór ludowy. Chór ten, odtwarzający ro- 
syjskie pieśni ludowe, był złożony wyłącznia 
z chłopów, zebranych przez Piatnickiego ze 
wszystkich zakątków Rosji. Po Rewolucji Paż- 
dziernikowej, dzięki poparciu najwyższych 
władz radzieckich, chór ten przekształcił się 
ną jedyny w swoim rodzaju zespół muzyczno- 
wokalny o nawskroś ludowym kolorycie ipod- 
łożu, 

Stojący obecnie na czele zespołu kierow- 
nicy artystyczni tej miary, co ludowy artysta 
ZSRR. laureat Premii Stalinowskiej, słynny 
kompozytor W.Zacharow, oraz ludowy arty- 
sta RSFSR, Kaźmin, w rozmowie ze współpra- 
cownikiem naszego pisma  echarakteryzowali 
artystyczna oblicze zespołu oraz jego nasta- 
wienie twórcze. 


R 


W. Zacharow P. Kaźmin 
OBLICZE ARTYSTYCZNE ZESPOŁU 
-- Zespół ma za zadanie szerzenie kultu 
starej ludowej pieśni rosyjskiej, Jednocześnie 
na tie tych dawnych motywów ludowych pò- 
wstają nowe, większość z których stała się 
bardzo popularna. Kompozytorami tych utwo- 


dądownicy polscy wyrażają ubolewanie 


z powodu antypolskiego stanowiska Papieża 


W tych dniach w Poznaniu odbyło się po- 
siedzenia plenarne Zarządu Głównego Związ- 
ku Zawodawego Pracowników Sądowych i Pro- 
kuratorskich. Na posiedzeniu omówiono calo- 
kształt pracy zarządu za ubiegły okres, a w 
erczególności akcję usprawnienia pracy Oraz 
sprawę przejęcia i administrowania domów 
wypoczynkowych, prowadzonych uprzednio 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Z powodu zdekompletowania składu Prezy- 
dum Zarządu Głównego w związku z ustąś 
pieniem wicsprokurałora Lewińskiego, doko- 
nano wyboru nowego prezesa Związku, któ- 
rym zostal prokurator Sądu Najwyższego, Je: 
rzy Jackiewicz, 

Na tymże posiedzeniu uchwalono rezolucję, 
przyłączającą eilę do głosów prołestu całego 
kulturalnego świata przeciw  barbarzyńskim 
metodom faszystowskim w Grecji. W“ rezolu- 
cji czytamy między innymi: 

Plenum Zarządu Głównego Związku Za- 

wodowego Sądowników, skupiającego w. 


swych szeregach wielu szczerych i prak- 
tykujących katolików, wyraża ubolewania 
z powodu wystąpienia papieża Piusa XII 
w orędziu do biskupów niemieckich, kwe- 
stlonującym nasze prawa do ojczystych 
ziem zachodnich, odebranych odwieczńemu 
zaborcy, a podsycającym niewygasie na- 
dzieje rewizjońizmu niemieckiego. 

Plenum stwierdza, że wystąpienie takie 
nie sprzyja utrwaleniu pokoju i powszech- 
neqo bezpieczeństwa oraz oczekuje nie- 
zwłocznego zajęcia stanowiska w tej boles- 
nej sprawia przez. kierownictwo Kościoła 
Katolickiego w Polsce, stanowiska, zgod- 
nego z naszym siimieniem narodowym. 

Na tle trudnej I skomplikowanej sytua- 
cji międzynarodowej Plenum z tym więk- 
szym zadowoleniem wita fakt konsolidacji 
życia politycznego w Polsce przez połącze- 
nie w jedną organizację partii robatni- 
czych. Wita dalej z pełnym uznaniem kon: 
solidację ruchu ludowego. 


radzieckiego 


rów są W.Zacharow i P.Kaźmin — obecni 
kierownicy chóru, = 

Na terenie Związku Radzieckiego istnisje 
obecnie do 30 tysięcy chórów ludowych, wzo- 
rowonych na zespole im. Piatnickiego. Chóry 
te częściowo są zawodowe, częściowo zaś por 
wstawały w ramach działalności świetlicowej. 
Jesteśmy mocno związani z tymi chórami 
świetlicowymi, kiórym stale służymy radą i po- 
mocą w zakresie pomocy artystycznęj oraz 
niezbędnych wskazówek. Kontakt ze -świetli- 
cowymi chórami utrzymujemy ra pośrednie: 
twem centralnej organizacji, stojącej w ZSRR 
na czele wszystkich teatrów nie zawodowych. 
Jest to trw..Dom Twórczości Ludowej. 

Zespół nasz dziel się na kilka poszczegól: 
nych grup, a mianowicie: chór właściwy, or- 
kiestrę instrumentów ludowych,- grupę tanecz- 
ną | grupę sceniczną. Posiadamy w repertua' 
rze kilka wokalno - muzyczno - tanecznych in- 
scenizacji, tworzących zamkniętą w sobie ca- 
łość, opartą wyłącznie o motywy folkloru mu- 
zycznego wsi rosyjskiej. Do takich insceni- 
zacji należy na przykład rodzajowy obrazek 2 
życia młodzieży wiejskiej pt. „Za wsią”, wkła- 
du I pomysłu P, Każmina, 

SKŁAD CHORU 

Chór nasz zasadniczo składa się z przeszło 
200 osób, Na występach zagranicznych obecnie 
chór przebywa nie w pełnym swym składzie. 
Członkowie zespołu rekrutują się przewążnis 
ze środowiska rdzennie chłopskiego, Do ze- 
społu przyjmuje się w drodze konkursów, któ- 
re są urządzane co 6 miesięcy, Ostatnio s 6 
tysięcy osób, które stanęły do konkursu, przy- 
jętych zostało 10 osób. Ścisła selekcja jest u- 
zasadniona tym, iż nasz zespół .— to zespół 
wymagający wysokich kwalifikacji artystycz 
nych i wokalnych. Z solistów naszego zespo 
tu należy wymienić śpiewaczki: W. Kładninę, 
A.Kozłową, M.Zajdlową, A. Gulajewą, śpie- 
waka G. Iwanowa oraz tancerzy; J, Turczenko- 
wò, J.Sorokina, A. Klimowa. Orkiestrą ludo- 
wą dyryguje W.Chwałow, zaś kierownikiem 
zespołu tonecznego [est baletmietrz Ustintow. 


WYSTĘPY ZAGRANICZNE 

Obecnie wracamy z występów w Pradze 
Czeskiej, gdzie przebywaliśmy podczas odby- 
wającęż się tam wystawy rolniczej, Zwiedzi- 
liśmy szereg miast czeskich. Publiczność przyj: 
mowała zespół entuzjastycznie, ale najbardziej 
pamiętny jest dla nas występ w- Pradze, gdyż 
w tym czasie odbywały się tam występy por 
dobnych zespołów pieśni ludowej ze wszyst: 
kich niemal krajów słowiańskich. Do Łodzł 
przybyliśmy z Poznania, gdzie odbył się nasz 
pierwszy w Polsce występ àla poznańskiego 
świątą pracy. Pow, 


— A może tak po drodze pórozmawiamy— 

' przerwał mu Pietuchow. — Cieszę się, że pa- 
na widzę, Ale jestem trochę zajęty. Co robić, 
służba zawsze pozostaje służbą.. Pan widział, 
co ten przeklęty Waśka znów narobił? Mubia- 
łem go naturalnie zamknąć. Tym razem na 
sucho mu to nie ujdzie... Ale chodźmy, panie 
Szarapow! Spieszę się na plac, 

— Ja do pana naczelnika właśnie w spra- 
wie Waśki przybywam, odpowiedział staru- 
szek. — Widziałem wszystko, no i obawiam 

, się, że wyciągniecie z tego słuszne konsek- 
wencje«. 

— Został zamknięty w ciupie, a czeka g0 
rozprawa w sądzie z art. 74 — ostro zarepli- 
wał Pietuchoów—paragraf 74 przewiduje huli- 
gaństwo, zakłócenie spokoju publicznego i nie 
poszanowanie współobywateli... 

— Wiem kochany naczelniku, wiem wszyst- 
ko i dlatego właśnie do was przyszedłem — 
szybko przerwał wywody Pietuchowa, Szara- 
pow, który wyglądał na wyraźnie zdenerwo- 
wanego. Wiem również, iż Waśka niewątpli- 
wie będzie ukarany, ale czy ta kara nie spad- 
nie również na nasze kółko dramatyczne. A to 
byłoby straszne.. Przecież za parę dni obchodzi 

"my dwuletni jubileusz. Mam chore serce i 
chyba tego nie przeżyję.., 

—. Jaki jubileusz — ze zdziwieniem za- 
pytał Pietuchow. 

— Nó, mówię przecież, jubileusz dwuletni 
„paszego kółka dramiątycznego — zdenerwował 


się jeszcze bardziej Szarapow — za kilka dni 
uroczyście go obchodzimy. W teatrze odbędzie 
się okolicznościowe przedstawienie. Czyżby 
naczelnik- zapomniał o tym? Przygotowuje 
już od dwóch miesięcy sztukę. Gramy „We- 
šele Kreczyńskiego'* ja sam gram rolę Ras- 
plujewa, a Waka Kreczyńskiego. Jeśli będzie 
teraz siedział, to z całego jubileuszu nici. — 
A to sprawa wielkiej społecznej wagi. Chyba 
mnie rozumiecie, naczelniku? Naturalnie, Wa- 
śkę potępiam tak samo, jak wy. Przeciwko 
ukaraniu go nie protestuje, ale Waśkę przed 
sądem zwolnić musicie, bo inaczej przedsta- 
wienie nie odbędzie się. Po odegraniu sztuki 
wsadźcie go znów i dajcie mu jaką chcecie 
karę, Lecz teraz musicie go wypuścić! 

Naczelnik milicji głęboko się zamyślił. — 
Istotnie, ob. Pietuchow zupełnie zapomniał o 
jubileuszu. Kółko dramatyczne, na czele któ- 
rego stal stary Szarapow, cieszyło się w mie- 
ście wielkim powodzeniem i sam Pietuchow 
należał do jego entuzjastycznych zwolenni- 
ków. Naczelnik milicji uważał się w głębi du- 
szy za wielkiego znawcę sztuki scenicznej, — 
Szarapow miał rację, Ten przeklęty Waśka 
istotnie był niezłym skforem 1 czuł się na 
scenie tak samo swobodnie I dobrze, jak w 
łóżku na wystawie pomysłu ob. Bezsmier- 
tnego, 

— A czy nie może roli Waśki zagrać ktoś 
inny? — z pewnym wahaniem w złąsie zapy- 
tai nieślmiąło Pietuchow, 


— Oświadczam kategorycznie, że jest to 
absolutnie niemożliwe! Szarapow w uniesie- 
niu nawet podniósł ręce do góry — rola jest 
piękna i odpowiedzialna. A Waśka, niech bę- 
dzie po stokroć przeklęty, ma niepospolite 
zdolności.. — Jeśli nie zginie w więzieniu, to 
zobaczycie jeszcze, jaką zrobi karierę sceni- 
czną. i 

I widząc wyraźne wahanie na twarzy Pie- 
tuchowa, Szarapow dodał pośpiesznie. 

— Jedynie. co możraą zrobić, to przyśpie- 
szyć jubileusz. Odegramy sztukę nie pojutrze, 
jak żamierzałem, ale nawet dziś. Wszystko je- 
dno, reklama jest nam niepotrzebna, a sztuka 
jest już całkowicie gotowa. I dobrze wypa- 
dnie, bo dziś sobota, a jutro niedziela i ludzie 
są wolni od pracy. Kilka godzin tylko Waśka 
ra wolności pobędzie. Jutro już od samego ra- 
na możecie spowrotem go wsadzić do are- 
sztu!... ś 

I statuszek tak błagalnie popatrzył na na- 
czelnika milicji, iż surowe serce ob, Pietu- 
chowa odrazu zmiękło. Wrócił do kancelarii 
i kazał zwolnić natychmiast Waśkę z aresztu 
prewencyjnego. W chwilę później Waśka stał 
już przed groźnym obliczem naczelnika mili- 
cji, który jednak życzył sobie osobiście wy- 
jaśnić jstotne przyczyny tak łagodnego z nim 
postępowania, W krótkich, ale energicznych 
słowach Pietuchow wytłumaczył Waśce, iż 
zwalnia go tylko do jutra, Odegra rolę Kre- 
czyńskiego i wróci z powrotem do aresztu, 
gdzie będzie czekał na rozprawę sądową, pod- 
czas której będzie musiał wytłumaczyć swoje 
karygodne zachowanie się, 


— Nie-widzę w swoim postępowaniu nie 
karygodnego — niezrażony marsowym wy- 
glądem Pietuchowa, bezczelnie zaresgował 
Waśka na słowa naczelnika railicji. — Nie ma 
takiego prawa, które przekreślałoby możli- 
wość ludzkiego odpoczynku dła człowieka 
sztuki. Zwłaszcza, o ile chce odpocząć przed 
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tym jak będzie podnosił na dóchu oklaskujące 
go tłumy. 

— Ja, ob. naczelniku, zaznaczam, że twór- 
cza praca na scenie, to nie pisanie protokułu... 
Jak przyjdziecie do teatru i będziecie mnie na 
scenie oglądać, sami się uśmiejecie. Nie wie- 
cie, w jakich mękach rodzi się twórcza rola 
Kreczyńskiego. Nie macie szacunku dla sztu- 
ki! Nikogo nie obraziłem, ani słownie, ani fi- 
zycznie, nikomu nic nie ukradłem, nikogo, na- 
wet jakiejś tam ledwie żyjącej sztaruszki nie 
zabiłem. Tylko chciałem się przespać w kul- 
turalnych warunkach, bo wiedziałem, jaka 
praca twórcza mnie czeka, I to wszystko! 

— Dość tych tłumaczeń! — przerwał bez- 
czelne wywody Waśki oburzony Pietuchow, 
nie zamierzam z oskarżonym dyskutować. Po 
„przedstawieniu rozpatrzymy szczegółowo kry- 
minalną wąszą przeszłość, Wszelkie dyskusje 
nie są tu na miejscu, Mam wrażenie, iż w cią" 
gu waszego życia mieliście dosyć czasu i spo- 
sobności, aby nauczyć się na pamięć kodeksu 
karnego, i wiedzieć co można czynić a czego 
nie! 

I skinięciem głowy Pietuchow dał do zro- 
zumienia Waśce, ża audiencja jest skończona. 
Waśka niedbale splunął przez zęby í kieru- 
jąc się do drzwi głośno zawołał z patosem: 

— Niezrozumiała jest dla świata dusza 
poety! 

Po tej nieco mglistej cytacie z jakiegoś bli- 
żej nieznanego dzieła Waśka, wesoło pogwi- 
zdując, opuścił progi milicji, Towarzyszył mu 
stary Szarapow, który w charakterze milczą- 
cego świadka, przysłuchiwał się pouczającej 
dyskusji między naczelnikiem milicji a Wa- 
śką, W głębi duszy do ostatniej chwili Szara- 
pow obawiał się, aby Pietuchow pod wpływem 
pezczelnych słów Waśki nie zmienił decyzji i 
nie pozostawił oskarżonego w areszcie. Byłoby 
to A ciosem dia poczciwego żtarus 
szk à 
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MŁODZIEŻ SZKÓŁ LEŚNYCH 
WYKONUJE POMOCE SZKOLNE 


W ramach zajęć praktycznych, mło- 
dzież gimnazjów leśnych i 2 liceów prze 
mysłu drzewnego przygotowała wiele 
gablot, tablic, wykresów, schematów, 
map. przekrojów, modeli, zbiorów, al- 
bumów, projektów, przyrządów i t. p. 
cennych pomocy szkolnych ze wszyst- 
kich dziedzin leśnictwa. 

O rozmiarze prac świadczy przykład 
jednej klasy Gimnazjum Leśników w 
Zwierzyńcu, która wykonała 41 gablot 
hotanicznych i 12 gablot z owadami. 


640 PROC. NORMY 


Rekrutująca się spośród młodzieży 
województwa krakowskiego 8 hrygada 
„Służby Polsce", która wezwała do 
współzawodnictwa pracy inne brygady, 
zajmuje nadal pierwsze miejsce. Broni: 
sław Bujak, o którym już ktikakrotnie 

pisała praga, podwyższył swe wyniki 
do. 640 procent. Inni junacy: Chudziak, 
Brzoskwinia, Kalafarski i Myśliwski 
wykonują po 640 proc. normy dziennie. 
Czterech innych junaków wykonało nor 
my w 550 proc., a sześciu przekroczyło 
500 proc. Ostatnio cdbyła się uroczy- 
stość wręczenia nagród przodownikom 
pracy. 
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Opera polskich rzek 


Teatr na barce — ohjeżdżać bedzie miasta i miasteczka polskie 


W dążeniu do upowszechnienia sztu- 
ki operowej wśród szerokich mas lud- 
ności miast į osiedli położonych nad 
naszymi szlakami wodnymi Towarzy- 


zuje w roku bież. objazdową imprezę 
operową p. n. „Opera polskich rzek. 

Zespół liczący ok. 100 osób, złożony 
z solistów Opery Krakowskiej, chóru, 


stwo Przyjaci:ł Opery w Krakowie na | baletu i orkiestry Państwowej Filhar- 
zlecenie Min. Kultury i Sztuki organi- |monii Krakowskiej dawać będzie przed 
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Owocna' praca młodzieży ZWM-owej 


Koła szkolne Związku Walki Młodych 
rozwijają się na terenie Zgierza coraz 
pomyślniej. Wzrastają one nie tylko li- 
czebnie, ale także jakościowo, t. zn. po- 
siadają w swoich szeregach coraz wię- 
cej ludzi, którzy rozumieją pracę w or- 
ganizacji, naprawdę pracują 1 są rze- 
czywiście aktywistami. 

Na czoło wszystkich kół wysuwa się 
bezsprzecznie koło szkolne przy Pań- 
stwowym Liceum Pedagogicznym. 

Obecna praca spoleczna tej młodzie- 
ży ma specjalne znaczenie: jest ona 
wstępem do późniejszej pracy, którą 
uczennice j uczniowie tego liceum kon- 
tynuować będą jako nauczyciele i opie- 
kunowie młodego pokolenia. Bardzo po- 


mocnym w realizowaniu planów zetwf” 
emowców z Liceum jest:dyrektor tegoż, 


e 


ob. Stelmach. | 

W Liceum istnieje również OM TUR 
i ZWM „Wici“. Młodzież ta czeka z nie- 
cierpliwością na oficjalne połączenie się 
gdyż w rzeczywistości współpraca tych 
organizacji już od dawna jest bardzo 
ścisła. 

Koła ZWM i OM TUR przystąpiły 
wspólnie do uporządkowania boiska 
szkolnego, które z powodu znajdują- 


stawienia na scenie urządzonej na spe 
cjalnej barce. Będzie to impreza na 
wzór zeszłorocznej — „Wisłą do Bał 
tyku”, z tą jednak różnicą, iż w tym 
roku teatr na barce popłynie rzekami 
naszych Ziem Zachodnich. 

Trasa wodna wytkniętd została na 
linii: Gliwice — Szczecin. Przewidzia” 
ne jest urządzenie 26 przedstawień w 
młastaceh, miasteczkach.i osiedlach na 
tej trasie. 

Program przedstawień obejmuje, po 
dobnie jak w roku ub., operę Moniusz-: 
ki „Flis“ .oraz widowisko muzyczno” 
tarfeczne „Wesele w Krakowie“ z mu- 
zyką Stefaniego i tańcami w układzie 
baletmistrza E. Paplińskiego. 

Do celów imprezy posłuży ta sama, 
lecz przebudowana barka ze sceną, któ 
rą posługiwał się w roku ub. teatr 
na Wiśle, Zbudowana będzię nadto no” 
wa barka na cele mieszkalne. Obie 
barki ciągnąć będzie holownik. 


Pierwsze przedstawienie „Opery pol 


cych się na nim poniemieckich schro-|skich rzek“ odbędzie się w Gliwicach, 
nów było nie Ho użytku. ZWM również | w dniu 15 lipca br. 


włożyło duży wkład w uporządkowanie 
ogrodu przy internacie. (ar.). 


-_ Międzynarodowa konferencja młodzieży pracującej 


. odhędzie się w Polsce w sierpniu r.b. 


W sierpniu br. odbędzie się w Polsce dzieży pracującej obejmie 


międzynarodowa konferencja młodzieży 
pracującej, zwołana przez Światową 
Federację Młodzieży Demokratycznej. 
Konferencja trwać będzie około 10 
dni. wezmą w niej udział przedstawicie- 
le wszystkich demokratycznych orgami- 
zacji młodzieżowych z całego świata. 
Sekretariat Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej przystąpił już 
do prac przygotowawczych. Do organi- 
zującego się w chwili obecnej komitetu 


przygotowawczego zaproszeni będą 
przedstawiciele poszczególnych %ra- 


jów. Utworzony zostanie również polski 
komitet przygotowawczy konferencji. 

Jak określa rezolucja komitetu wyko- 
nawczego SFMD, jednym z głównych 
cełów konferencji jest zmobilizowanie 
tmłodzieży pracującej do walki o lepszą 
przyszłość i lepsze warunkj życia. Kon- 
ferencja obejmie obok zagadnień inte- 
resujących młodzież robotniczą rów- 
nież zagadnienia młodzieży chłopskiej, 
szczególnie w krajach zależnych i koloć 
nialnych.. 

Projekt porządku obrad wysunięty 
przez komitet wykonawczy SFMD, 
przewiduje zreferowanie przez Komitet. 
Wykonawczy zadań młodzieży pracują- 
cej w walce” przeciw imperializmowi o 
'pokój i niezależność narodową. Dysku- 
towane będą również formy realizacji 
we wszystkich krajach zasady: równa 
praca — równe wynagrodzenie oraz Zii- 
kaz zatrudniania nieletnich, zapewnie- 
mia ubezpieczeń społecznych, prawa do 
wypoczynku i rozgrywki, prawa zrzesza- 
mia się w związkach zawodowych i wy- 
boru zawodu. | 


Międzynarodowa „konferencja mło- 


„SŁUŻBA POLSCE“ 
WALCZY Z ANALFABETYZMEM 


Komenda Główna SP przystąpiła w 
porozumieniu z Ministerstwem Oświaty 
do organizowania kursów dla analfabe- 
tów i półanalfabetów w poszczególnych 
brvgadach SP. 

Młodzież korzystająca z tych kursów 
zwolniona jest w godzinach nauki od 
wszelkich zajęć. Obok nauczycieli szkół 
powszechnych biorą udział w nauczaniu 
również junacy. Junacy ogłosili współ- 
zawodnietwo pracy w zwalczańiu atal- 
fabetyzmu. Brygady SP są już zaopa; 
trzone w pomoce naukowe, książki i ma 
teriały piśmienne. 
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Komite: FPR w Łodzi 
Dział sałosgzeń: ul. Piotrkówska 55, tel, 111-350. Konte PKO VII-1505. 


okola 
uczestników, a. 
Komitet Wykonawczy Światowej Fe- 


deracji Młodzieży Demokratycznej we-! krajach. 


Aleksandrów 


600| zwał mlodzież pracującą calego świata 


do poparcia konferencji i rozpowszech- 
niania jej założeń w poszczególnych 


Kierownikiem muzycznym Opery 
jest prof. Adam Kopyciński, kierow” 
nictwo ogólne spoczywa w rękach Bo". 
lesława Janowskiego. 


DONYYOWYZANAOAYWYWWYWY WGRA PWN KARNY ELINAA KEEP 


DKS propaguje sport i tężyznę fizyczną 


Bogate życie sportowe jakim 


Klub DKS przynosi miastu wiele korzy- | okfem trenera przygotowują się do re-| wódzkich i t. d. 
wanżowego. spotkania 


4i Rozgrywki i mecze dają wiele emo- 


KORANA 


1) Drużyna bokserske DKS z władzami 


cji kibicom”, są atrakcją oraz częścią 
życia kulturalno - sportowego mieszkań 
ców Aleksandrowa. Klub DKS w ra- 
mach swych poszczególnych sekcji roz- 
wija wśród gałodych zawodników tężyz- 
nę fizyczną j walczy o naprawdę dobre- 
go i prawdziwego sportowca. 

Przez rozwój poszczególnych sekcji, 
Klub nabiera stopnicwo znaczenia w 
sporcie województwa łódzkiego. Zarząd 
Okręgowy Łódzki zwraca nań coraz 
baczniejszą uwagę. Aby Klub jeszcze 
bardziej się podciągał, powołano do Za- 
A Gi: Okręgowego Związku Bokser- 
skiego na stanowisko gospodarza, refe- 
renta sportowego DKS-u Dębskiego 
Czesława. Ob. Dębski jednocześnie jest 
trenerem drużyny bckserskiej, „Ósem- 
ka“ bokserska tegor Klubu jak dotąd 
godnie reprezentuje swoje barwy, ma- 
jąc na swym koncie wiele zwycięskich 
meczów. Umie ona wygrywać, jak rów- 
niez przegrywać z honorem. Po ostat- 
niej porażce w Zgierzu m „Włóknia- 
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rzemi', bokserzy DKS-u silnie 


zakontrctowa- 


Klubu 


nego na dzień 13 czerweą. Wygramy — 
powstarzają bokserzy, i wierzymy, bo 
ósemka“ DKS-u potrafi się zwycięsko 
rozprawiać z przeciwnikiem na wła- 
snym gruncie i przy swojej publicznoś- 
ci. Sekcja ma dobrych bokserów. Po- 
zwolimy sobie wymienić młodziutkiego, 
ambitnego Adamczyka i godnego re- 
prezentanta barwy klubu Machulskiego, 
boksera i piłkarza. Bolączką sekcji — 
to brak odpowiedniegc ringu. Spotka- 
nia trzeba rozgrywać w t. zw. „domu 
starców' pod Alekszndrowem. 

Obok sekcji bokserskiej, DKS posia- 
da sekcję piłki nożnej, lekkoatletyczną, 
tenisową, pływacką craz kolarską i mo- 
tocyklową. Mimo, że pierwsze cztery dy- 
spvonują sprzętem, pie mogą rozwinąć 
swej działalności z powodu braku odpo- 
wiedniego stadionu. Natomiast kolar- 
ska i motocyklowa w, obecnym sezonie 
wykazują coraz żywszą działalność. 
Sekcja motocyklowa, licząca 20 moto- 
cykli. organizuje raidy miejscowe, bie- 
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nie przyjmuje- odpowiedzialnośc 


pod | rze udział w imprezach ogólno - waje- 


Po ostatnich zawodach, w najbliż- 
szych dniach sekcja kolarska organizu- 
je biegi kolarskie dla członków i kola- 
rzy. amatorów. W ten sposób DKS przy- 
czynia się do propagowania kolarstwa 
wśród szerszego społeczeństwa. 

Uświetnieniem każdego sezonu ta 
właśnie święto sportowe klubu. W bie- 
żącym roku święto to przypada na dz, 
20 czerwca i jak rok rocznie i teraz bę- 


Wzorowy sportowiec, Machulski Jan, 
w ringu. Obok trener Dębski, 


dzie obfitowało w wiele ciekawych spot. 
kań i rozgrywek. międzykiubowych po- 
wiatu łódzkiego... 

T. Szetwera. 
Redaktor 
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85 Telalony 
i terminowy druk  ocłoszeń 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś, o godz, 19 arcydzieło Szekspira „O- 
TELLO“, 


Uwaga: Bilety wykupione na przedstawie- 


nie „Otello“ na dzień 1.6 ważne będą w dn. |. 


9.6, a na dzień 2.6 — w dn. 10.6. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś teatr nieczynny, 
Dnia 6 czerwca tj. w niedziele, Teatr Pow- 
szechny przy ul. 11 Listopada 21 wystąpi z 
premierą dwóch arcydzieł komedii francus- 
kiej; 1) „Mistrz Piotr Pathelin“ — spolszczonej 
kapitalnie prżez Adama Polewkę j 2) „Grze- 
gorz Dyndała* — Moliera, w znakomitym 
przekładzie Boya-Żeleńskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz, 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestrk. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni . Artystów > Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 


Dziś i codziennie o godz. 19,30, komedia 
G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej ł Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu SYRENY” 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 £ od 16-ej, 
tel. 272-70. A 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 


Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrodzie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 r 


Dziś i codz. o godz: 19,15 farsa Noela Co- 
Warda „SEANS“, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówną, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Danwa Sza- 
flarska 1 Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od l-ej do 13-ej i od 15-€j, 


tel. 133-02: 5 


„LUTNIA* 


KINA 


ADRIA — „Zenobia“, godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

AJKA — „Ostatni Etap", godz. 18, 20,30; w 
niedz, 15,30. 


BAŁTYK — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19, 21; w niedz, 15. , 
GDYNTA — „Program aktualności Kraj. 1 Zaar. 
Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16,00, 17,20, 

18,40, 20, 21.20. 

HEL (dla młodzieży) — „Czarodziejskie ziar- 
no”, godz. 16, 18. 20 w niedz. 14. 

MUZA — „Oflag XXVII“ godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONTA — „Życie Emila Zoli“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Mali Detektywi“ godz. 
18, 20; w niedz. 16. ' 

ROBOTNIK — „Płomień nowego Orleanu” 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Dusze Czarnych”, godz. 18, 20; 

A w niedz. 16. . 

REKORD — „Guwernantka”, godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
*18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Noc grudniowa”, godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Poleka” 17. 19, 21; 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie- 
go Warszawa — Praga — Warszawa. 

TĘCZA — „Stalowe Serca“ godz, 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 3 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 21; 

dodatk. seans o pdz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ — „Timur i jego drużyna” godz. 

„ 16, 18,20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA — „Aleksander Newski“ godz. 18, 

20,30; w niedz. 15,30. 


` 


Z GALERII SZTUK PLASTYCZNYCH 
Została już zamknięta "interesująca wysta- 
wa artysty malarza Jana Hrynkowskiego. Ruch 
liwa i dbająca o życie artystyczne miasta, Ga- 
leria Sztuk Plastycznych otwiera swe podwoje 
w dniu 6 czerwca dla nowej wystawy grupy 
malarzy *Członków Związku Zawodowego Ar- 
tystów Plastyków w Łodzi: Bromberga M. 

Gliksmana S., Gorszajna S. Szenfelda D. 


STOWARZYSZENIE MYŚLI WOLNEJ 

„Zarząd Stowarzyszenia Myśli Wolnej w Ło- 
dzi zawiadamia członków i sympatyków, iż 
od dnia 5 czerwca czynny będzie Sekreta- 
riat w nast. dniach: sobota od 16 19, niedziela 
od 10—13 (z wyjatkiem niędziel, w których 
odbywają się ogólne zebrania) w lokalu 
tymcz. urzy ul. Piotrkowskiej 21, front, I p. 


PODZIĘKOWANIE 
Koło Kulturalno-Oświażowe przy Szpitalu 
„Baileem* składa podziękowanie za złożoną 


| 


(0 mi 


d kilku dni w sfe- 
rach sportowych 
Łodzi o niczym sę 
nie mówiło, tylko o 
dzisiejszym spotkaniu 
— „derbach łódzkich” 
ŁKS — Widzew. Ty- 
pują malcy i tybuą 


za ŁKS-em, drudzy — 
za Widzewem. Którzy 
z nich wygrają prze- 
konamy się za kilka 
godzin. 

O godzinie 18-tej na stadionie ŁKS-u staną 
naprzeciwko siebie dwaj zawzięci rywale, 
Którzy reprezentują Łódź w rozgrywkach li- 
gowych Z jednąkowym „powodzeniem“, wło- 
kąt się na Tazie ną szarym końcu tabeli, Tak 
przeważnie się składało, że: jak przegrywał 
ŁKS, to przegrywał również Widzew, 
wyższych o wiele jeszcze stosunkach, dzisiaj 
więc obie drużyny w spotkaniu bezpośrednim 
będą za wszelką cenę starały się zdobyć prze- 


starsi. Jedni trzyma q! 


ale w|- 


mentować swą wyższość przed publicznością 
łódzką. Po nieszczęśliwym meczu z „Ruchem” 
widzewiacy przypuszczalnie dołożą wszelkich 
starań, aby poprawić swą reputacje nawet u 
swoich... kibiców, spośród których wielu mo- 
gło przecież po ostatnich porażkach zrazić się 
do swych faworytów. 


Dzisiaj w całym kraju odbywają się 
spotkania ligowe pomiędzy lokalnymi ry- 
walami į tak w Poznaniu Wartą zmierzy 
się z ZZK, w Tarnowie Cracovia z Tar- 
novią i Garbarnia z Wisłą, w Warszawie 
— Legia z Polonią, w Chorzowie — AKS 
z Ruchem, w Bytomiu — Polonia z Ry- 
merem ij w Łodzi ŁKS z Widzewem. 

Mecz ŁKS — Widzew odbędzie się dzi- 
siaj na stadionie ŁKS-u o godzinie 18. 

Zajrzyjmy na chwiłę do obozu Nr 1 na Wi- 
dzewie. Całe przedmieście trzyma oczywiście 
za swymi chłopakami. AÑi im przez głowę nie 


wagę nad swym przeciwnikiem, aby zadoku:| śmie przejść, że Widzew mógłby zejść dzisiaj 
mo m a z wz r z 


il eliminacje przedolimpijskie 


naszych lekkoatletów 


W ramach leskoat- 
letycznych mis'rzostw 
klasy A osręju ksa- 
kowskiego, które ud- 
bedą się w Gå gch a 
do 20 cze wca w Kra. 
kowie, Polski Zwię: 
zek  Lekkoatlaryczny 
organizuje il-ge ai- 
minacje przedolimpi|- 
skie dla czołowych 
lekkoatletów polsk'ca 
przygotowań olimpijskich w Ol- 


w 
g 


z ośrodka 
sztynie, 
W eliminacjach udział wezmą: 
Panowie: Łomowski, Lipski, Dzwonsowski, 
Kiszka, Grzanka, Adamczyk, Boniecxi, Giervt- 
to, Wąderski, Morończyk, Gburczyk, S:atkie- 


w.cz, Kużźmicki, Kielas. 2 
Panie: Gburkówna, Brockówna, Stachowicz. 
Gębolisówna, Sinorądzka, Mitan, Modszrowna, 
Peskówna, Wajs - Marcinkiewicz, Dobrzańska 
takowiczówna, Nowakowa. ' 

Eliminacje odbędą się w następa:ących 
konxu.encjach: 

Panowie: 100 m, 200 m, 400 m, 800 m, 1500 
m, 3000 m, 5000 m, 4 razy 100 m, oszczem, skok 
wzwyż, skok w dal, tyczka, kula, dysk 110 m 
v'ze7 plotki. 

Panie: 100 m, 200 m, 80 m przez płotki, 
4 razy 100 m, skok wzwyż, skok w dal, kula, 
dysk. 

Fcza tym odbędzie się eliminacja w dzie- 
s:et ioboju 
i Riertiąś 


między Adamczykiem, Kużn ZA 


d dzisiejszymi derbami ŁKS — Widzew. 


z boiska pokonany, Jeżeli nawet taka myśl 
mogłaby powstać u jakiegoś pesymisty, to nie 
śmie jej zdradzić, aby nie zranić patriotycz- 
nych uczuć swych współmieszkańców i przy- 
padkiem nie.. oberwać czymś po głowie. To 
samo zresztą tyczyć się może obozu Nr 2. Na 
Karołewie nie może nikt ani na chwilę wątpić 
w zwycięstwo ŁKS-u. 

Ponieważ opinia tych dwóch obozów kibl- 
ców jest zgodna, że żwyciężą, że muszą zwy- 
ciężyć ich pupila, zasięgamy jeszcze języka 
u kierownictw obydwóch drużyn, aby się prze- 
konać, czy i tutaj panują takie nastroje. 

Zaczynamy swój wywiad od Widzewa, 

Zanim. przystąpiliśmy jednak -do sedna 
sprawy, nie sposób było pominąć... Chorzo* 
wa. Okazuje się, że pierwsze dwadzieścia mi- 
nut nie były tak tragiczne. 

— Były całkiem nawet możliwe — mówi 
nam nasz informator., p. Marciniak, 

— Później jednak przeżywaliśmy prawdzi 
we bombardowanie... 

W czew, jak'dowiadujemy się, grał przez 
dłuższy czas w 10-tkę, gdyż Gbyl po nieporo- 
zumieńiu z sędzią był zmuszony opuścić bois- 
ko. Jednak widzewiacy nie przeczą, że w'po- 
równaniu ze ślązakami mają dużo braków. . 

— A co pan sądzi o jutrzejszej batalii? —. 
pytamy naszego rozmówcę, « 

— Ja myślę, że powinniśmy wygrać, U nas 
zresztą tak wszyscy myślą... Jak chłopcy zagra- 
ją z ambicją to wygramy. 

A więc jota w jolę to samo, co powiedział 
m: konduktor z Widzewa i sprzedawca gazet. 

Kierownictwo czerwonych koszu! w oce- 
nie szans dzisiejszego spotkania jest nieco o- 
strożniejsze. 

- Wystąpimy dzisiaj — mówi p. Rutowicz 
— w swym normalnym, ligowym składzie. 
Wprawdzie kilku naszych zawodników odnio- 
sło kontuzje na meczu 4 Wisłą, ale przypusz- 
czam,.że. do dzisiejszego dnia już o nich za- 
pomnieli. W każdym razie kto będzie się czuł 
na siłach — ten zagra, gdyż — co tu dużo mó- 
wić — dzisiejszy mecz będzie ciężki i o zwy- 
cięstwie tej czy tamtej drużyny zadecydują 
nie umiejętności, lecz większa ambicja, 

— Doping jedni i drudzy będą mieli duży. 
+ 
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objął protektorat nad wyścigiem dookoła Polski 


i WARSZAWA (fobsł. wł.) 
W Sp. Wyd. „Czytelnik” 
odbyła 6ię konferencja 
prasowa, na której dyr. 
Kobus i prezes P. Z. Kol 
Gołębiowski  poinitarmo- 
wali dziennikarzy o przy 
gotowaniach do wyściau 
kolarskiego ‚Tour de Fo- 
logne". Protektorat nad 
wyścigiem objął Prezy- 
dènt Rzeczypospolitej Fol 
skiej, Bołesław Bieru*. 
Wyścig, który rozpocz- 
nie się dnia 22 cse:wca, 
obejmuje 11 etapów i trwać będzie 13 dni (2 
dni odpoczynku). 
„Tour de Pologne” 


rozegrany zostanie w 
klasyfikacji drużynowej i indywidualnej w 
konkurencji międzynarodowej. Do obecnej 
chwili wpłynęły zgłoszenia Szwecji, Luksem- 
burga i robotniczej reprezentacji Turcji. Pew- 
ny niemal jest udział państw słowiańskich, u- 
czes.niczących w wyścigu Warszawa — P:aga 
— Werezawa, ; 
Pragnąc upamiętnić tę wielką impreze, pocz- 
ta wypuściła z okazji wyścigu znaczsi nocz- 
towe po 3,6 i 15 złotych oraz karnety poczio* 
we. Ponadto w dniach wyścigu poczta będzie 
w miastach, przez które prowadzi trasa biegu, 
.. Ő. 


W czerwcu 
Ut DL dak Maul 


Na arenie międzynarodowej 


„ Międzynarodowy kalendarzyk imprez sper- 
towych na czerwiec, w których ucz>s'niczyć 
będą: nasze reprezentacje państwowf, p.zed- 
s.awia się następująco: 

13 czerwca: Nasi gimnastycy startują w 
Budapeszcie w ramach Igrzysk Bałkańsk'ch i 
Środkowo - Europejskich (ekipa 23 sovy). 

18 czerwca: Kolarze szosowi i torowi: star- 
tują w Budapeszcie w ramach tychże samych 
Igrzysk (ekipa 15 osób). 

23 czerwca: Koszykarze startują w ramach 
Jgrzysk . Bałkańskich i Środkowo - eur>pej- 


'skich w Sofii (ekipa 28 osób), 


sumę zł 2.990,— na radiofonizacje Szpitala — | 


Kołu Społeczno - Obywatelskiej Ligi Kobiet 


przy Państwowych Zakładach P R Nr 3 
-Iioa p Qpad 


15—30 czerwca: Szczypiorniści wystąpią w 
Budapeszcie (ekipa 18 osób). i 


Spotkanie w tenisie 
Radom — Łódź 


Dnia 6 czerwca na kortach 
ŁKS-u odbędzie się rewan: 
żowe spotkanie międzyokrę: 
gowe Radom — Łódź, -Po- 
przednie spotkanie w Rado- 
miu, rozegrane w dniu 16 
maja, dało wyniki 5:5. 

Poczatek rozgrywok ^n go- 
dzinie -iej rano. Bilety w 
cenie 50 zł dla młocz'eży o- 
raz 100 zł dla dorosłych. 


stemplowała listy specjalnym stemplem oko: 
licznościowym. „Czytelnik”, który starannie 
przygotowuję orqanizację „Tour de Pologne", 
wydrukował bogaty program wyścigu, obejmu- 
jący regulamin, spis zawodników i inne szcze- 
óiy. 

j Na cale! trasie towarzyszyć będą wyścigo- 


List do Redo kefi, 


. Stolarczyk 


Podczas międzynarodowego wyścigu ko- 
larskiego W—P doszły nas wieści, że Sto- 
łarczyk odmówił pożyczenia gum Grzelako* 
wi. Fakt ten swego czasu napiętnowaliś- 
my. Okazuje się jednak, że niesłusznie.„Oto 
list, jaki w tej sprawie otrzymaliśmy od 
T. Stolarczyka, wyjaśniający cąłą sprawę. 
Z satysiakcją list ten przyłaczamy. Ba 


km) 


x 

W niedzielę..dnia 9. 5. 1948 r. ukazała się 
w piśmie „Głos Robotniczy” notatka, jakobym 
nie pożyczył gum współzawodnikowi w wy-. 
ścigu Warszawa — Praga ob. Grzelakowi, któ» 
ry rzekomo z powodu braku gum wycofał się 
z wyścigu. 

W tej sprawie wyjaśniam, co następuje: 

t) Z chwilą wycofania się z wyścigu rowe! 
swój wraz z pozostałą gumą dałem do wozu 
technicznego, sam zaś jechałem wozem sani- 
tarnym. 

2) Tymże wozem sanitarnym jechał ze mną 
inny zawodnik, mianowicie ób. Czyż H. który 
był świadkiem rozmowy mojej z ob. Grzela- 
kiem. s 

3) Ob. Czyż H. może zaświadczyć, że z so- 
bą roweriu nie miałem a zatem i pożyczyć gum 


«Czarnia igas . 


Tramwatarze w Łodzi 
DKS w Ostrowiu 


WARSZAWA (obsł. wł.) — 
Dnia. 6 czerwca br. nowgu- 
tworzona Liga Żużlowa łoz 
poczyna pierwsze spotkanie 
o drużynowe -mistrzostwo 
Polski w wyścigach na to- 
rze żużlowym. 

W dniu tym odbędą się 
» następujące spotkania: w 

"Łodzi: Tramwajarz — LKM 
(Leszno) — PKM (Warsza; | 
wa); w Gdańsku: Olimpia (Grudziądz) — Okę-1 
cie (Warszawa) — GKM (Gdańsk); w Ostro-| 
wie: Motoklub (Rawicz) — DKS (Łódź) — Mo- 
toklub (Ostrów). 

Na zawodach w Łodzi wezmą udział Wąsi- 
kowski, Chlebisz i Dąbrowski) (PKM — War- 
szawa) i Olejniczak (LKM — Leszno). Z ło- 
dzien ujrzymy: Kołeczko i Kamińskiego. 


I 


wi cpejēlorzy „Filmu Polskiego” oraz sprąwo* 
zdawcę Polskiego Radia. 

L.czdie reprezentowaną będzie również pra- 
sa epcrtowa całego kraju. Przygotowana or- 
ganizatorów wskazują na to, że wyścig będzie 
jedną z'największych imprez w odrodzynvm 
sooie polskim. 


e LA & i 
wyjasnia! 
nie mogłem, gdyż w tym czasie wóz technicz- 
ny był daleko od nas. 

Podając powyższe do wiadomości Panów, 
proszę uprzejmie o spowodowanie sprostowa- 
nia w tej sprawie i o wyjaśnienie komu zale: 
ży na rozsiewaniu tego rodzaju wersji. 

Czy te wiadomości mają podtrzymywać 
„formę” inspiratorów? Ý 

Ze sportowym pozdrowieniem 

(—) T. Stolarczyk. 

Podpisał (—) Czyż Henryk. 


O puchar Balez 


Warszawa już myśli 
o meczu z Łodzią 


WARSZAWA (obsł. wł.) Dnia 
‘O czerwca br. odbędzie się w Ło- 
dzi spotkanie. piłkarskie z cyklu 
rozgrywek o puchar ś.p. Kałuży 
Warszawa - Łódź, 

„Jedenastka* Warszawy wyło- 
niona zostanie po meczu ,.Legia = 
,Polonia* (3 czerwca br.) z pastę- 
oujących zawodników: bramka — 
Skromny (Legia), Borucz (Polonia), obrona: 
Gierwatowski, Pruski (Polonia), Serafin (Le- 
gia), pomoc — Brzozowski, Wiśniewski, (Po- 
lonia),. Szczurek, Waśko (Legia), atak — Cyga- 
nik, „Górski, Oprych, Mordarski (Legia)), Jaź- 
nicki, Szularz (Bolonia). 

UO RAONO NNNNA AYNADAN TAER 

EUROPA -ZAMIAST KONGA 

Niektóre z krajów marshallowskich będą 

uszczęśliwione w ramach „planu Marshalla” 
dostawami materiałów w jaskrwo-egzotycz= 
nych kolorach z deseniem wielkich lwów. Po- 
wód: Materiały były przeznaczone dla Kongo, 
ale tamtejsi Murzyni zbuntowakł się i nie 
chcieli płacić wygórowanych cen, jakie żą- 
dali Amerykanie. 

MARSHALLOWSKA „KONINA 
„ Dennis A. Fitzgerald, kierownik departa- 
mentu wyżywienia w „planie Marshalla” o- 
świadczył, że kraje marshallowskie nie mo- 
gą spodziewać się otrzymania z USA inne- 
go mięsa, niż końskie. „Jeżeli kraje te nie 
lubią .koniny — stwierdził Fizgerald — bě- 
dą musiały się obwić bez niczego”, 


